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DZI ENNI K K O M I T E T U  C E N T R A L N E G O  
K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y  

Założony  1 lł.pca 195 3 roku SZTANDAR
podnieść owocność pracy

■ ZSRR W ZWIERCIADLE STATYSTYKI
roku realizowano 

g B jpłeda. zmierzające do 
gpjffiSnel przebudowy go*- 
*Zm . zmiany Jej socjalnego 
Cjptnwanla 1 uzdrowienia 
^nrego, głosi komunikat 

Komitetu Statysty- 
,_,iZSRR o‘ rozwoju społe- 
ppjjżdarczyin ZSRR w 
2  nim. Osiągnięto wyprzedze- 
i  tempie przyrostu wytwa- 

pj arykutów konsumpcyj- 
| porównaniu ze środka* 

gfajodokcJI. Rozpoczęła się 
gttĄ* przemysłu obronnego. 
Jrtetowe stało się inwestowa- 
. ̂ Uadów do sfery socjalnej. 
L j jasobów na konsumpcję 
—̂  jf budownictwo nlepro- 
tgnu w dochodzie narodo- 
^^ekroczył 83 proc wo> 

12,3 proc. w roku poprze- 
Bjmliiowano przewidzia­
ła: rok scentralizowane 

płięwzięda w zakresie pod­
a ła  stopy łyda narodu, 
jfljfuianb minimalną wyso- 
! •erytur.
j Snlrinym roku zapewniono 

_J p (z  wyjątkiem wpływu 
paoe] zmiany cen) global- 

pioduktu narodowego o 
wytworzonego dochodu 

■Śimego o TA proc, wydaj- 
jncy uspołecznionej -r 

; proc Rozszerza się stoso- 
i ńowych form gospoda ro-

f̂lBęśnie sytuacja gospo- 
■ *  kraju nadal jest złożo- 
Wzrosło naplęde na rynku 

ajsgęyjnym. Obniżyła się 
^Erozwoju gospodarki. 

Bęjem wielu naj ważniej- 
Mkażnlków nie wykooa- 

nanego planu rozwoju gos- 
ftncgo i społecznego kraju. 
Ajtaowana nadwyżka wy- 

'Budżetu państwowego 
jego dorhodnnil w wyso- 

1208 mld rubli w wyniku 
Sm[ kompleksu przed- 
K r  zakresie uzdrowienia 
H  według oceny została 
as do 92 mld rubli. Za* 
^■wewnętrzne państwa 
b rię do 400 mld rubli, 
kaitetu wpłynął podatek 
nrj  w kwocie 111,1 mld 

o 10,1 mld rubli, albo 
prac. więcej od poziomu 
poprzedniego. W 1969 ro> 

ssynano zysku więcej niż 
.poprzednim Jednakie 
aęść tego przyrostu

uwarunkowana- jest nieuzasad­
nionym wzrostem cen.

Emisja pieniędzy do obrotu o 
56 proc przekroczyła Mgfijgj

I roku 1 wyniosła ponad 18 pracujących

rubli w 1909 roku, wynagrodze­
nie za pracę kołęhożników — z 
182 do 196 rubli Średnie mie­
sięczne wynagrodzenie osób

mld rubli.
Faktyczny wzrost cen na ar­

tykuły konsumpcyjne i usługi 
płatne w porównaniu z 1968 ro­
kiem wyniósł 2 proc Z uwzglę-

spółdzielnlach,
łącznie z zatrudnionymi zastęp­
czo, przekroczyło 500 rubli.

Ze społecznych funduszów spo­
życia ludność otrzymała świad- 

i ulgi na sumę 187 mld
dnieniem zwiększania się nie- rubli, czyli o 11,6 mld rubli wlę-

konsumpcyjnym wyniosła pieniężne.
7,5 proc 

Liczebność ludności ZSRR 
początek

wzrosła ona o 2,1 min osób, czyli 
o 0,7 proc Obniżanie 
przyrostu ludności uwarunkowa-

Dochody pieniężne ludności 
porównaniu z rokiem poprze- 

roku wyniośła dnim zwiększyły się prawie o 
W ciągu roku 64 mld rubli, czyli o 12,9 proc 

||j i przekroczyły przewidziane w 
planie o 57,7 mld rubli. Tempo 
przyrostu dochodów plenlęż-

 jest zasadniczo zmniejszeniem nych 1,4 razy wyprzedzało przy­
ślę liczby urodzin. Ogólny rost Ich wydatków na towary

Wkłady ludności w placów­
kach’ Banku Oszczędności ZSRR 
za 1989 rok wzrosły o" 41 miliar­
dów rubli i osiągnęły 337,7 mld 
rublL

Wydatki pieniężne rodzin ro-

współczyrmlk urodzin w ciągu i usługi, 
roku obniżył się z 183 do 17|6 
urodzonych na 1000 mieszkań­
ców. Spodziewana długość ży­
da wyniosła 6?i5 lat 1 prakty­
cznie pozostała na poziomie 
1968 roku.

19 roku zasoby siły robo- botników 1 pracowników i
czaj kraju wynosiły 164 
lwdągu reku wzrosły o 0,9 min. 
W gospodarce narodowej zatru­
dnionych było 139 min osób. 
Z ogólnej liczby zdolnej

kup artykułów żywnościowych 
wzrosły w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 4 proc, na zakup 
towarów nlespoiywczych — o 
13 proc, w rodzinach kołchoźni­

cy ludnośd blisko 13 min osób. ków — odpowiednio po 6 proc 
W minionym roku zbudowa­

no 2,2 min mieszkań o ogólnej 
powierzchni 128,1 min m kw. Po 
raz pierwszy w latach bieżącej 
pięciolatki nie wykonano planu

nie jest zatrudnionych w pro­
dukcji uspołecznionej.

W dągu roku minionego z 
państwowych przedsiębiorstw 1 
organizacji produkcyjnych zwoi-

których przekazania rni«>«Tir»ó do utyt- 
. . .  . przedsię- Jm ogółem w kraju. Do użytku

blorstwach i organizacjach sfery przekazano , domy mieszkalne

We wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej pogorszyła 
się dyscyplina pracy, wzrosła li­
czba nieusprawiedliwionej absen­
cji, przestoje, zwiększyła się 
fluktuacja kadr. W roku ubieg­
łym w wyniku strajków w sze­
regu regionów kraju stracono 
ponad 7 min roboczodnlówek. 
Codziennie w związku ze straj­
kami w dągu roku nie pracowa­
ło średnio około 30 tys

4,3 min m kw.-mniej 
roku poprzednimi 

W kraju zanotowano 2̂ > min 
przestępstw, czyli o 32 proc 
więcej niż w roku poprzednim. 
Co siódme przestępstwo jest 
ciężkie, co trzecie — pozostaje 
nie wykryte.

Przyrost produkcji przemysło­
wej w 1989 roku wyniósł 1|7 
proc, przy czym przyrost pro­
dukcji grupy ,3 przemysłu

Tylko ta ty  pro- » ? n l «  «  .A * -
dukcjl (nie wykonane prace) ”  proc 
wyniosły 0£ mld rublL 

Średnie miesięczne płace i H . P ip H
botników 1 pracowników w gos- niosły 475 mld rubli (w cenach

proc Nie osiągnięto przewi­
dzianego wzrostu produkcji 
globalnej w rolnictwie. Wydaj­
ność pracy w uspołecznionym 
rolnictwie w dągu roku wzrosła 
o 5 proc przy obniżeniu o 0,7 
min osób liczby zatrudnionych. 
W kołchozach i sowch ozach w
1989 roku otrzymano ponad 45 
mld rubli zysku, rentowność 
produkcji rolnej wyniosła 31 
proc Zmalała liczba gospo­
darstw deficytowych.

Zwiększono produkcję zboża, 
ziemniaków, słonecznika, zebra­
no wysokie plony buraków cu­
krowych. Jednocześnie mniej 
niż w 1968 robi uzyskano wa­
rzyw, winogron i bawełny. Do 
zasobów państwowych wpłynęło 
59 min ton zboża, czyli o 2®3 
min ton mniej niż przewidywało 
zamówienie państwowe. Plan 
dostaw do funduszu ogólno­
związkowego mięsa i jego prze­
tworów za 1989 rok wykonano 
w 95 proc, mleka 1 nabiału — 
99 proc

W  roku ubiegłym rolnictwo 
otrzymało mniej niż w 1988 ro­
ku traktorów, kultywatorów 
traktorowych, maszyn do wno­
szenia do gleby mineralnych 1 
stałych nawozów organicznych, 
kombajnów do zbioru kiszonki 1 
pasz, urządzeń dojarskich i 
kombajnów do bawełny.
- Na rozwój zespołu rolniczo- 

przemysłowego, łącznie z ga­
łęziami, zaopatrującymi rolni­
ctwo w środki produkcji, ze 
wszystkich źródeł finansowania 
wykorzystano blisko 67 mld ru­
bli nakładów inwestycyjnych, 
czyli 31 proc Ich ogólnej obję- 
tośd w gospodarce narodowej.

W  komunikade Państwowego 
Komitetu Statystycznego ZSRR 
podkreśla się, że zadania, wyni­
kające z państwowego planu 
rozwoju gospodarczego i społe­
cznego ZSRR oraz budżetu pań­
stwowego ZSRR na 1990 rok 
wymagają podniesienia owo- 
cnośęL pracy wszystkich zespo­
łów pracowniczych. Tylko rzetel­
na, wysokowydajna praca może 
stać się gwarancją pomyślnego 
wykonania napiętych zadań
1990 roku i stworzyć materialne 
przesłanki do efektywnego roz­
woju kraju w trzynastej piędo- 
latce.

(TASS)

i marginesie konferencji partyjnej rejonu październikowego

NA TORACH SAMODZIELNOŚCI

t prag-P tył. ■ oionków K 
r  wlfcowania uchwal” XX I 
3 ® Litwy wyraziło na I 
jasj 5 tys. komunistów. 
E*jktArzy twierdzą, że do 
T■■■Alej" przeszli wy- I 

Jednej narodowoś-
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notacji XX Zjazdu pod- Być może, chodzi o to, ie w so-
1 że wszyscy członko- botę wielu ma Inne kłopoty. Je-
KR uważani są za człon- dn»w» również 454 komunistów,
'■■gsnłzowanej KPL. Jed- którzy postanowili omówić losy

ma własne niepisa- organizacji, stanowi wystarczają-
więc nikogo nie może co reprezentatywny zastęp zde-

ta część komunistów cydowany przebudować pracę
jH drogą, postanowiła zgodnie z Programem i Statutem
udał działać na piat- samodzielnej KP Litwy.

Wul Tak się dożyło Krótką, aie rzeczową informa-
|»  organizacji partyjnej cję złożył na konferencji drugi
Wlewnikowego Wilna, sekretarz Październikowego KR
'Ipirujących na ewiden- partii G. Źaliauskaa. Min powie­

dział on:
— Komunistyczna Partia Lit­

wy rezygnując z monopolistycz­
nego prawa do decydowania o 
losach ludzi naszej republiki, po 
uczciwym 1 otwartym omówie-

  ____  niu swej kontrowersyjnej i dra-
Litwini. Ośmielam matycznej przeszłości, rozgranl- 

' to twierdzenie, syta swe funkcje i organów
 wśród delegatów państwowych i gospodarczych,

partyjną KPL re- na nadzwyczajnym zjeżdzle wy- 
P^nlkowego było wie- raziła swe suwerenne prawo do 
~**ipiarodowośd. Wy- działania w Imię wolnej Litwy. 
filut kilka nazwisk — Komunistyczna Partia Litwy wy- 
odddahi Zjednoczenia szła na otwartą arenę polltycz- 

nLltbytchlm" LU- ną z szacunkiem wobec oponen- 
TT*i zast. lekarza na- tów, rozumiejąc głęboko, że o- 
V Szpitala Klinicznego becna strategia polityczna zade- 

Instruktorka Prze- cyduje o przyszłości historycznej 
■■Bólowego Z jedno- Litwy, losach jej przyszłych po- 
PWczsgo im. Eidnke- koleń.
B *  Abel, Uerowni- Następnie G. Zallanskas stwier- 

’ Biura Handlu dzlł, że niektórzy członkowie par- 
Litewskiej ttl nie aprobują dokumentów zja-

Pogocenko. zdu albo tymczasowo z Jakichś
^Shikowv naletv łnnyd‘ P«yayn nie uważają, 
* * “ ■ w mieście. Na- ** Komunistycznej Par­

tii Litwy. Rezolucja zjazdu za­
leca Im, by wystąpili ze składu 
samodzielnej partii w trybie, 
przewidzianym w punkde 15 
Statutu. Niektórzy w tej uchwa­
le widzą rozłam partii. Raczej 
nie Jest to rozłam, a oddzielenie 
się komunistów, którzy nie zro­
zumieli lub nie chcą zrozumieć 

_____ istoty przebudowy w republice.
STtnebT O T  Lepiej dziesięciu pracujących
'“ ty m ito w ^ n  ^  ^™Aa&aiacvch.

rejonem 
L To Jest prawda. 

atyPdnkcyipych pra- 
“ teych narodowoś- 

t mogą z łatwoś- 
EfSfwiadomlć, jak 
.J ę te g o  nie war- 

za ostatecz' 
K członków KP

przeszkadzających.
na maże wydać się 
kategoryczna.t Taka m  m . naa wyraz Miegorycznn. ie i-

naczej nie sposób powiedzieć. 
S Potwierdzili to prawie wszyscy
I^Bfiową przemawiający w dyskusji dełe-

gad. Sekretarz komitetu partyj­
nego Wileńskiej Szkoły Par­

tyjnej W. Lukoszewiczius 
zaakcentował, że pozostało nie­
wiele czasu do miejskiej konfe­
rencji partyjnej. 10 marca zosta­
nie określona struktura organiza­
cji partyjnej stolicy. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostanie zlikwidowane ogniwo re­
jonowe. Powinniśmy zgłosić wła­
sne warianty zmian. Myślę, że 
dziś nie warto wybierać nowe­
go komitetu rejonowego partii, 
natomiast pełnomocnictwa należy 
pozostawić Istniejącemu składo­
wi, tj. tym, którzy pozostali w 
składzie KP Litwy.

Zgłaszano również inne wnio­
ski. Po ożywianej wymianie po­
glądów postanowiono wybrać 
członków i sekretarzy nowego 
KR.

Dobrze jest wiadome, jak zło­
żona sytuacja panuje w fabryce 
radiowych przyrządów pomiaro­
wych i w jej organizacji partyj­
nej. Nikogo więc nie zdziwiło, że 
zaledwie 20 osób znalazło się tam 
w samodzielnej KP Litwy. Na 
swego sekretarza wybrali oni na­
czelnika biura Z. Klżysa. Uczest­
nicy konferencji z wielką uwagą 
wysłuchali jego wystąpienia:

— U nas, podobnie jak w ca­
łym rejonie powstała alternaty­
wna organizacja, zamierzająca 
działać na platformie KPZR. Ale 
my też nie jesteśmy samotni na 
drodze do niepodległości Litwy. 
Wśród członków KP Litwy, któ­
rzy popierają nasze dążenia, są 
nie tylko Litwini, ale również 
Rosjanie, Polacy, Białorusini, 
przedstawiciele Innych narodo­
wości. Wilnianom Jest trudniej 
niż komunistom z Innych miast 1 
rejonów. Ale jestem przekona­
ny, że zwydężą zdrowy rozsądek 
1 poczucie odpowiedzialności za 
naród. Jego przyszłość. Trzeba 
działać energicznie 1 mądrze.

Wielu delegatów skorzystało 
z mikrofonu w sali, aby w kilku 
słowach wyrazić swój pogląd na 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy KP 
Litwy. Do poważnej pracy we­
zwali sekretarz organizacji par­
tyjnej Muzeum Historii Religii 
J. Masaltls, kierowniczka wy­
działu KC KZM Litwy D. Kssnln-

skalte, sekretarz komitetu par­
tyjnego Państwowego Komitetu 
Telewizji 1 Radia W. Lelpus i

Do delegatów zwródł się 
gość konferencji — członek 
Biura KC KP Litwy, profesor U* 
nlweraytetu Wileńskiego B. Gen- 
zelis:

— W organizacjach partyj­
nych republiki âchodzl niezwy­
kły proces, Nie Mc łatwo zorien­
tować się w wyborze prawidło­
wej decyzji. Bardzo utrudniają to 
siły destrukcyjne. Dobitnie do­
wodzi tego kampania wyborcza. 
Powinniśmy zachować stabilność, 
konsolidować zdrowe siły w spo­
łeczeństwie. Musimy też myśleć 
o konsekwencjach. Nie pozwo­
limy na rozbide 1 zniszczenie 
samodzielnej KP Litwy.

Na konferencji wystąpił rów­
nież pierwszy sekretarz Wlleń- 
Gkiegó Komitetu Miejskiego Par­
tii K. Zaleckas, wzięli w niej u- 
dzlał również Inni odpowiedzial­
ni pracownicy partyjni i admi­
nistracyjni.

Delegad rozeszli się późnym 
wieczorem. Wybrano skład ko­
mitetu rejonowego partii, uksz­
tałtowano komisje apelacyjną i 
finansową. Na pierwszego sekre­
tarza Październikowego KR KP 
Litwy Wilna został wybrany A. 
Balcziotls, na sekretarza — J. 
Bausyte.

...Nieprawdaż — ciekawa zbie­
żność. Tego samego wieczoru te­
lewizja republikańska nadawała 
bezpośrednią transmisję ze spo­
tkania z członkami Tymczaso­
wego KC KP Litwy działającej 
na platformie KPZR. Wśród nich 
był również Władysław Szwed, 
były pierwszy sekretarz Paździer­
nikowego KR partii. W ten spo­
sób drogi się rozeszły. Jak po­
wiedział jeden z uczestników dy­
skusji telewizyjnej: „Historia
wykaże, kto ma rację". 1 tak 
właśnie Jest Ale tych,, którzy 
pchają koło historii do przodu, 
cechuje odżegnanie się od sta­
rych metod. Więc kto będzie miał 
racJęT Sądzimy, że nie trzeba bę­
dzie długo czekać na odpowiedź.

Algimantas UEPAITTS

% S Z 0 N 0  PARTIĘ DEMOKRATÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH
■ V ?  odaxfaona zo- stycznia w Kownie konferęncjL został deputowany ludowy ZSRR 
H C r t ó *  chrześ- Na konferencji wybrano radę lekarz kowieński Bgidijus Klrnn- 
lygyaikowano o Partii Demokratów Chrześdjań- bis.

”  jrogramowel. sklch z 52 osób. Na przewodni- W republice na zasadzie tery- 
°®>ytej 27—28 czącego zarządu rady wybrany torialnej stworzono już przeszło

30 oddziałów partii demokratów 
chm»<rijnrtaHrh, jednoczących' W 
swych szeregach przeszło półto­
ra tysiąca członków. Najliczniej­
sze oddziały utworzono w Kelme, 
Utenle, Kownie, Telsziai, Mari- 
lam pole I Innych miastach repu­
bliki;

(ELTA)

„AUDRA“ 
W NOWYM

Nie jest tajemnicą, że o- 
trzymanie przydziału nawet 
na tak, zdawałoby się małą, 
ale jakże niezbędną rzecz, 
jak odkurzacz, jest nlezisz- 
czonym marzeniem wielu pań 
domu.

Znamy wiele firm odkurza­
czy, ale chyba największym 
powodzeniem cieszy się no­
wa „Audra" produkcji W i­
leńskiej Fabryki Urządzeń 
EJektrospawalnlczych. Przede 
wszystkim cicho pracuje, jest 
mniejszy od swoich poprzed­
ników, nie niszczy tak tka- wyprodukował ich 50 tys., „Audry".
niny, no i może służyć także które natychmiast znikły ze NA ■ ZDJĘCIACH: ogólny wi-
jako mebel. sklepów. W  tym roku planu- dok hall produkcyjnej; Halina

W  roku ubiegłym zakład Je się podwoić produkcję Streta przy pulpicie kontrolnym:

O D E Z W A REPUBLIKAŃSKIEJ KOMISJI WYBORCZEJ 

DO WY B OR C ÓW LI TWY

Zbliżające wybory do Rady 
Najwyższej 1 terenowych Rad 
Deputowanych Ludowych repu­
bliki są nadzwyczaj ważnym wy­
darzeniem dla odrodzenia nle- 
podległośd Litwy. Spośród mnó­
stwa kandydatów wybierzemy 
tych deputowanych, którym po­
wierzymy zrealizowanie dążeń i 
nadziel naszego narodu. Wszy­
scy chcemy, aby deputowani 
byli poważnymi politykami, de- 
szącymi się autorytetem, samo­
dzielnie myślącymi ludźmi, goto­

wymi poświęcać czas 1 siły dla 
dobra narodu, dla naszego wspól­
nego dobrobytu. Kim są d  In­
dzie — wykaże walka przedwy­
borcza, gdy kandydad nie tylko 
przedstawią wyborcom swe plat­
formy polityczne, ale też sami 
się przedstawią jako osobowo­
ści. Po zapoznaniu się z kandy­
datami, wyborcy wypowiedzą de­
cydujące słowo.

Walka przedwyborcza jest 
trudnym 1 odpowiedzialnym eta­
pem kampanii wyborczej. Doś­

wiadczenie poprzednich wybo­
rów dowodzi, że podczas oma­
wiania konkurujących kandyda­
tur, organizowania agitaćjl przed­
wyborczej częstokroć występu­
ją emocje, która zasadniczo wy­
lewają się przeciwko tym, którzy 
myślą w sposób odmienny, zda­
rzają się wypadki niekulturalne­
go zachowania się. Przeszkadza 
to kandydatom przedstawić się 
Wszechstronnie, wyborcom nato­
miast podjąć obiektywną decy-

Republikańska Komisja Wy* I 
borcza reprezentująca różne rn-i 
chy i organizacje społeczne, wzy- ! 
wa mieszkańców Litwy, aby nie-l 
zależnie od Ich poglądów byćl 
opanowanymi, taktownymi i o-l 
blektywnyml, zawsze i wszędzie 
kierować się wysoką kulturą po­
lityczną. W ten sposób pomoże­
my kandydatom, których popie­
ramy. Rozważne słowo i przemy­
ślane dj§ałąnią od dawna cechu­
ją mieszkańców Litwy.

ZDECYDOWANY PROTEST
WARSZAWA. 29 stycznia am­

basador ZSRR w Polsce W. Bro 
wikow złożył wizytę w MSZ 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 wrę­
czył sekretarzowi stanu B. Kuł­
aki emn notę zawierającą zdecy­
dowany protest do rządu pol­
skiego w związku z chuligańską 
napaścią na Konsulat Generalny 
ZSRR w Krakowie.

28 stycznia 1990 roku, głosi 
dokument, grupa ekstremistycz­
nie nastawionej młodzieży doko­
nała chuligańskiej napaśd na 
Konsulat Generalny ZSRR w Kra­
kowie. Wyłamano' bramę, wybi­
to szyby we wszystkich oknach 
na frontowej stronie gmachu. Po 
wyłamaniu drzwi, chuligani pró­
bowali wtargnąć do wnętrza 
Konsulatu Generalnego, wykrzy­
kując przy tym obrażllwe słowa 
pod adresem Związku Raddec- 
kiego. Ambasada stwierdza, że 
władze polskie nie zapewniły

bezpieczeństwa Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie. W 
ten sposób naruszone zostały 
powszechnie uznane normy pra­
wa międzynarodowego, gwaran­
tujące nietykalność placówek 
konsularnych. Trzeba skonstato­
wać, że nie jest to już pierw­
sza nieprzyjazna akcja względem 
przedstawicielstw radzieckich w 
Polsce. Tym bardziej budzi zdzi­
wienie brak oficjalnej reakcji 
rządu polskiego na te sprzeczne 
z prawem działania, głosi nota.

Ambasada ZSRR uważa, że — 
prawo zwródć się do władz j 
sklch z żądaniem zapewnienia 
odpowiedniego poalamu bezpie­
czeństwa przedstawidelstw ra­
dzieckich w Polsce. Spodziewa 
się ona, że osoby winne napaśd 
na Konsulat Generalny ZSRR w 
Krakowie, jponiosą zasłużoną ka­
rę.

fTASS)

KONFERENCJA BIELONYCH"
27 stycznia w sali teatralnej 

Uniwersytetu Wileńskiego odbył 
się parlament „Zielonych". Par­
lament zawiesił pełnomocnictwa 
redaktora gazety „Zalioji Lietu- 
wa” Ruty Grinlewlczlute 1 pole­
cił czasowe pełnienie tych obo­
wiązków koordynatorowi „Zielo­
nych" Al wy dąsowi Karali usowL 

Powzięto uchwalę w sprawie 
wyborów do Rady Najwyższej i 
Rad terenowych Litewskiej SRR, 
omówiono tryb rotacji organów 
koordynacyjnych „Zielonych" U-

Wparlament wysłuchał refera­

tów — o problemach ekologiza' 
cjl transportu samochodowego 
mówił Alwydas Karalius. o kwe­
stiach łowieckich informację do­
żył przedstawłdel klubu „2emi- 
na" Jones Teuginas.

Przedstawiono opinię „Zielo- 
- nych" w sprawie projektu wspól­
nego przedsiębiorstwa włosko- 
radzlecUego „Ekolita", omówiono 
platformę wyborczą „Zielonych". 
Informację w tych kwestiach zło­
żył koordynator Aidas Walszno-

(ELTA)

DNI WŁOCŁAWKA W SZIAULIAI
„Technika w kulturze" — pod 

taką nazwą odbywają się impre­
zy Włocławka w Szlauliai. Do 4 
lutego przedstawiciele sąsiednie­
go kraju zorganizują tu dysko­
teki dla dzieci 1 młodzieży, za­
demonstrują stworzony w Polsce 
sprzęt ośwleUenlowy. Mieszkań­
com Szlauliai pokaże się klika 
filmów polskich, w tym szeroko 
znany na świede film Andrzeja' 
Wajdy „Człowiek z żelaza".

Dni Ie są wynikiem umowy o

współpracy między domami kul­
tury w Szlauliai 1 Włocławku. 
W roku ubiegłym w Szlauliai ba­
wił dziecięcy zespół dramatyczny 
z Włocławka, a w tym roku z 
rewizytą tam celem wzięda u- 
dzlału w międzynarodowym festl* 
walu folklorystycznym- uda się 
zasłużony zespół pieśni 1 tańca 
, Jowaras", zespół tańca ludowe­
go „Kalatlnls".

(ELTA)

POLSKA: Narodziny 
dwóch nowych partii

PZPR, której XI Zjazd 27 stycznia rozpoczął obrady w Pałacu 
Kultury 1 NaUkl w Warszawie, praktycznie przestała Istnieć w 
tym samym dniu. Uczestnicy zjazdu przekształcili go w kongres 
założydełsld partii lewicy polskiej. Całą niedzielę trwała burzli­
wa debata, w której wyniku uczestnicy kongresu założycielskiego 
zatwierdzili nazwę nowej partii: Socjaldemokracja Rzeczypospoli­
te] Polski (ŚDRP). Uchwalono także Statut 1 Deklarację Progra­
mową nowej partu (1106 głosów „za", 60- „przeciwko , 82 de­
legatów wstrzymało się od głosowania).

mlądzy Innymi. Me KC 1 Cmmtoe] S g S J  
oświadcza, że partia sił lewicy Kontrdno-Rewizyj nej o dokona- 
widzl Polskę Jako ojczyznę lu- nej przez nld» pracyl reałłagi 
dzi wolnych, równych, żyjących uchwał X Zjazdu PZPR I pod- 
w warunkach sprawiedliwośd jęli uchwałę o zaprzeatenjn dzla- 
społecznej, których gwarancją łalnośd Polskiej Zjednoczonej 
ma być demokratyczny socja- Partii Robotniczej, 
lizm. Kongres opowiedział się za Ogłoszono, ie saaeg dtfega- 
utworzeniem silnego społeczeń- tów, którzy nie podpłsaB ddrla- 
stwa obywatelskiego, które ma racji o udziale w konerea* ra- 
się rozwijać w warunkach pań- łożydelsfclm 1 opuścili salę o 
stwa prawnego, demokracji par- rad, postanowili utworzyć 
lamentamej 1 systemu wielo- ną partię — Socjaldanokratya- 
partyjnego. Ekonomika rynkowa ny Związek R“ fzypô >oUteJ|Pw-
Smrtoil d , łączyć * SiSffiB; d *  l»™ «° “ “ “ L
mi regulowania i odpowiedział- marszałek Sejmu T. Wszbag. 
nośdą socjalną państwa. Dele- Weszło do niego już pr««ło  «*u 
gad opowiedzieli się za mno- delegatów, a takie szereg oez-
Bośdą systemów ekonomiki, partyjnych. ___
która powinna stopniowo zastą- Centralna „Prawda w swej re- 
pić własność państwową własno*- lacjl z dnia 29 atycznia,̂  ćwier­
cią społeczną przybierającą róż- dza, ie platforma Związku w 
nT foimv gruncie rzeczy nie odUega od

W sferze polityki , zagranlcz- platformy SDRP 1 wyraia przy- 
nej kongres opowiedział się puszczenie ie ^cho î tuwWocz- 
za rezygnacją z dominacji siły nie o ambicje osobiste 
w stosunkach między państwami, pretendentów do roll głdwnej .
Z  roSrojeniem lpc^lęblenlem Wczoraj na 
zaufania. Poparto ideę domu eu- się wybory klerownlaych orga- 
“ S e g o  iStchowania istnie- nów SDRP, ale otymcpowiemy 
jących granic, co jest nieodłącz- w jutrzejszym w
na częSclę polskich Interesów I Jeszcze jedna no po-

Około północy delegad tym- -Trybuny '
czasowo przerwali kongres, aby PZPR, ukazał się n“ ■,________________________ .mnr również wiełostronlcowej,zakończyć XI Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej PartU Robotniczej — 
ostatni w jej historii, na którym 
przewodniczył pierwszy sekre­
tarz KC PZPR M. Rakowski. De­
legad zaaprobowali sprawoada-

ale o poło ilejsa
gazety „Trybuna Kohgre

KONFERENCJA PRASOWA
29 stycznia w KC Komunisty­

cznej Partii Litwy odbyła się 
radycyjna konferencja praso- 
ra. Dziennikarze prasy, telewi- 
jj i radia republiki spotkali się 
pierwszymi sekretarzami ko; 

mltetów miejskich Kowna i 
Kłajpedy oraz komitetu rejono-|

partii .........
Wytautasem 
Wałentlnasem

Kłajpedzie
\rbaczlauskosem,

Grelczlunasem,

Rlmwydasem Stonyśem.
Goicie opowiedzieli o -

cjl politycznej w tych rejonach, 
przygotowaniach do zblłteJącyck
się wyborów, odpowiedzieli na
pytania zgromadzonych.

Konferencję prasową prowa­
dził rzecznik prasowy rządu re­
publiki Czeslowas Jurszenas.

(HLTA)
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K A L E J D O S K O P  
MINIONEGO TYGODNIA

: J E D N Y M  Z D A N IE M :

NA SESJACH F > NAJWYŻSZYCH

«J *esjif| WSROD ZAGADNIEŃ, Jaklo rozpatrzyła I____________
Rada Najwytsza TurkmcńskloJ SRR, było omówienie pierw- 

I troplanowych przedsięwzięć w zakresie zaopatrzenia ludności 
republiki w wodę pitnq dobroj Jakości, dalszej poprawy gazy­
fikacji 1 zaopatrzenia w energię elektryczną osiedli, zgłosze­
nie pod społeczni) dyskusję projektu ustawy o języku, pań­
stwowego programu rozwoju i rozszerzenia sfery funkcjono­
wania języka turkmeńskiego, poprawy nauki języka rosyjskie­
go 1 Innych.

0  SESJA Sady Najwyższej BSRR uchwaliła ustawę, w mysi 
której Język białoruski podnosi się do rangi Języka państwo­
wego w republice, językowi rosyjskiemu nadaje się status Ję­
zyka obcowania międzynorodowośdowego 1 zapewnia się pra­
wo każdego mieszkańca republiki do swobodnego nim po­
sługiwania się, a takie przewidziano przedsięwzięcia zmie­
rzające do maksymalnego rozwoju Języków Innych narodów, 
które mieszkają na Białorusi.

0  NA SESJI Bady Najwyższej Estońskiej SRR po burzli­
wej debacie na lemat zniesienia przewodniej roli Komunistycz­
nej Partii, a także miejsca, roli 1 funkcji partii w systemie 
politycznym postanowiono projekt poprawek do Konstytucji 
republiki odrzucić 1 zwrócić go do Komisji Wniosków Usta­
wodawczych.

OD BAŁTYKU DO PACYFIKU

0  NA CAŁEJ DŁUGOŚCI Bajkalsko-Amurskiej Magistrali 
| rozpoczął się regularny ruch pasażerski.

0  W SAMACH „dyplomacji nieoficjalnej" rozpoczęło się 
spotkanle-dialog między przedstawicielami kół wojskowych 
ZSRR 1 USA na temat „Radziecko-amerykańska równowaga 
I mili tamo - strategiczna: tendencje do przemian".

0  ZAŁOŻYCIELSKI ZJAZD Stowarzyszenia Gospodarstw 
Spółdzielni Chłopskich Rosji (SGSCR), powołany do rozwi­

jania nowego układu gospodarczego — samodzielnej gospo­
darki chłopskiej, powierzył deputowanemu ludowemu ZSRR, 
znanemu publicyście Jurijowi Czerni czance sformowanie ko­
mitetu organizacyjnego do utworzenia Partii Chłopskiej.

0  UCHWAŁĄ BADY zespołu pracowniczego zjednoczenia 
.Wcstokgazgeologla “ wszystkim matkom - położnicom udziela 
się trzyletniego płatnego urlopu (miesięczna płaca — 100, 
matkom samotnym — 150 rubli),

0  SANATORIA „Biełorusslja" w Drusklnlnkal 1 Mlschorze 
(Krym), • także „Borow oje^ nad Naroczą uchwałą KC KPB 

Rady Ministrów BSRR przekazano do gestii Ministerstwa 
Zdrowia republiki w celu leczenia dzieci i mieszkańców rejo- 

>w, które ucierpiały w wyniku awarii czemobylsldej.
0  W AKSAKOWIE (obwód moskiewski) odbył się pleńmy 

ogólnozwiązkowy zjazd taksówkarzy — założycielski zjazd 
Związku Taksówkarzy ZSRR, który rozpatrzył problemy przej­
ścia do pracy w warunkach rozrachunku gospodarczego.

0  W KIJOWIE ZAPRZESTANO produkcji znakomitego, 
słusznie uważanego za Jeden z najsmaczniejszych wyrobów 
cukierniczych w kraju tortu „Kijowski" z powodu braku ka- 
ao, czekolady, podstawy orzechowej, spirytusu winogrono- 
•ego 1 innych niezbędnych składników.
0  MUR — Płynny, opiewany w piosenkach 1 wsławiony 

■ powieściach Moskiewski Wydział Kryminalny padł ofiarą— 
kradzieży z włamaniem, w wyniku której z pomieszczenia za­
rządu ekspertyzy kryminalistycznej skradziono tiry japońskie 
wldeokamery.

ZE ŚWIATA

0  PAPIEŻ JAN PAWEŁ H odbywa swą 45 od początku 
pontyfikatu pielgrzymkę zagraniczną 1 szóstą na kontynent 
afrykański, gdzie celem jego obecnej wizyty pasterskie] są 
Wyspy Zielonego Przylądka, Gwinea-Blssau, _ Mali, Burkina .. 
Faso i Czad.

0  ADMINISTRACJA PREZYDENTA BUSHA wbrew swej 
oficjalnie proklamowane] polityce postanowiła „czasowo od­
roczyć" dalsze rozmowy z ZSRR w sprawie ograniczenia pod­
ziemnych eksplozji jądrowych.

0  WŁADZE CZECHOSŁOWACKIE postanowiły zrezygno- 
ać w przyszłości z przeprowadzania spartakiady — masowej 

imprezy aportowej, organizowanej w Pradze co -pięć lat, po­
czynając od 1955 roku dla uczczenia wyzwolenia Czechosło­
wacji przez Armię Czerwoną spod okupantów hitlerowskich.

0  ZJEDNOCZENIE DWÓCH JEMENÓW w Jednolite pań­
stwo omawiano na pierwszym wspólnym posiedzeniu pełnego 
składu gabinetów ministrów Jemeńskiej Republiki Arabskiej 

Ludowo-Demokratycznej Republiki Jemenu, które rozpatrzyło 
praktyczne problemy, dotyczące połączenia ministerstw i re­
sortów ARJ i LDRJ, opracowania ustaw przyszłego państwa 
Jemeńskiego.

W KOREI POŁUDNIOWEJ nastąpiło połączenie trzech 
partii politycznych — dwóch (spośród trzech istniejących ofi­
cjalnie) opozycyjnych i rządzącej, kierowanej przez prezy­
denta republiki Roh Tae Woo, który też obejmie ster nowego 
ugrupowania politycznego, podczas gdy po tamtej stronie „ba­
rykad" pozostała w samotności Partia Pokoju 1" Demokracji 

Kim Te Chungiem na czele
0  PREZYDENT George Bush przedłużył sankcje przeciwko 

Libii Jeszcze o pół roku, motywując swą decyzję tym, że „po­
lityka i akcje rządu Libii nadal stanowią nadzwyczajna za­
grożenie dla bezpieczeństwa państwowego 1 polityki zagranicz­
nej USA".

0  KOMITET MIEJSKI KP SŁOWACJI w Bratysławie wy­
stąpił z oświadczeniem, w. którym zdecydowanie potępił dyskry- 
Imjnację komunistów 1 wezwał wszystkich zwolnionych, którzy 
nie mogą znaleźć nowej posady tylko dlatego, że są człon- 
I kami Komunistycznej Partii, aby wstępowali do klubów nie­
sprawiedliwie prześladowanych.

0  BYŁY MINISTER obrony narodowej NBD H. Kessler 
[został aresztowany na podstawie oskarżenia „o wykorzysty­
wanie swych pełnomocnictw służbowych do dokonywania prze­
stępczych działań'1.

0  JAK OŚWIADCZYŁ minister gospodarki RFN Haus- 
mann, NRD przyjęła propozycję Bonn w sprawie Udzielenia 
jej kredytów ulgowych na modernizację gospodarki na sumę 
13.6 mld dolarów.

0  W LONDYNIE w wieku lat 67 zmarła Ava Gardner, 
[gwiazda Hollywood, która zdobyła największą sławę w fli­
ntach z lat czterdziestych.

Zestawił B.O.

Kompromis z czterech punktów
BERLIN. W wyniku prawie 

siedmlogodzlnnych rozmów mię­
dzy przewodniczącym Rady Mi­
nistrów NRD Hansem Modro- 
wem 1 przedstawicielami partii 
politycznych, a także ugrupowań 
opozycyjnych, uczestniczących w 
posiedzeniach „okrągłego stołu", 
wczoraj wczesnym rankiem to- 
p.tal osiągnięty kompromis, który 
otrzymał nazwę programu 4- 
punktowego.

Jak zakomunikował starszy ra­
dca kościelny M. Zlegler, który 
prowadził posiedzenia „okrągłe­
go stołu", pierwszym punktem 
planu jest przesunięcie wyborów 
parlamentarnych na termin wcze­
śniejszy. Odbędą się one 18 
marca, a nie 6 maja, jak plano­
wano poprzednio. Po drugie, po­
stanowiono, że każda z uczestni­
czących w „okrągłym stole" par­
tii I ugrupowań, jeszcze nie po­
noszących odpowiedzialności rzą­
dowej, skieruje do rządu od­
powiedzialności narodowej — 
właśnie tak będzie się nazywał 
nowy gabinet — swego przed­
stawiciela w charakterze minist­
ra bez teki. Trzeci punkt prze­
widuje mianowanie przez rząd

jednego z ministrów na swego 
pełnomocnika do spraw pracy 
,.okrągłego stołu". Wreszcie 
strony powzięły uchwałę w spra­
wie przeprowadzenia 6 maja wy­
borów komunalnych w miastach 
i gminach NRD.

Występując przed dziennika­
rzami w sprawie wyników roko­
wań, H- Modrow scharakteryzo­
wał Je jako fazę wspólnej odpo­
wiedzialności, mającej umocnić 
demokrację w NRD. Właśnie tak, 
stwierdził on, należy kwalifiko­
wać osiągnięty kompromis.

Odpowiadając na pytania, in­
ny prowadzący „okrągłego sto­
łu", działacz kościoła katolickie­
go K. H- Dudce wyraził pogląd, 
że utworzenie rządu odpowie­
dzialności narodowej posłuży 
sprawie umocnienia stabilizacji 
w kraju. Nazwiska ministrów zo­
staną podane do wiadomości 
przed upływem tego miesiąca. 
H. Modrow stanie na czele rzą­
du, co Jest warunkiem Jego sfor­
mowania. Na rozmowach nie po­
ruszano Jako warunku kwestii 
zawieszenia przez premiera człon­
kowstwo w swej partii.

(TASS)

W Republikańskiej Komisji Wyborczej
Zaraaajski nr 100 
Prana* Goldomawlczlus, ur. 

1942, przewodniczący . doświad­
czalno - projektowego zjedno­
czenia budowlanego „Pollmeral"  
w Zarasal, sam. w Zarasai;

Anlcetos Kacztnskas, ur. 1945, 
przewodniczący Komitetu Wyko­
nawczego ZarasaJskieJ Rejonowej 
Rady Deputowanych Ludowych, 
zam. w Zarasai;

Stoays Karla, ur. 1941, drugi 
sekretarz Zarasajskiego Komitetu 
Rejonowego KPL, zam. w Zara-

Atomowej, zam. w osiedlu Snle- 
czkus;
Nowośwlędańskl nr 109 

Juozas Jaksztąs, ur. 1940, pla­
styk pracowni artystycznej Swlę-

Albinas Juozapowiczlus, ur. 
1942, naczelnik stacji weteryna­
ryjnej rejonu solecznlćklego, zam. 

_!w Solecznlkach;
Janusz Obłaczyński, Jonie wileńskim;.

dańsklego Rejonowego Domu mistrz kombinatu produkcyjnego Prandszkus Wallckas, ur. 1954,
 1 rejonie śwlędań- w Solecznlkach KC DOSAAF Li- główny inżynier ośrodka oblicze-

tewalilej SRR, zami w Sol oczni- M  
Ikach;

Edwardas Satkcwlczlua, ur.
'r Wilnie; 1936, zust. naczelnika do spraw

Ptanaa Wytautas Mlcki _
1935, zast. dyrektora Bujwidzl- dowych. przewodniczący Komisji 
sklego Sowchozu - Technikum “  — * *-■-*-l l -
lejonle wileńskim, zam. w i

fiklm;
Czesiów as Jnrszenas, ur. 1938, 

rzecznik prasowy rządu Litew-

Adeslus Wlnlkns, ur. 1948, dy-

rejonie wnle;
 i Gin taras Songolla, ur. 1962,

ministra zdrowia Litewskiej

Antazawe, rejonu zarasajskiego, 
zam. w rejonie zarasajskim; i " w

Petras Papowns ur. 1947, pier­
wszy sekretarz Zarasajskiego Ko­
mitetu Rejonowego KPL, zam. w 
Zarasal;

Igna liński nr 107 
Gotfridas Ektls, ur. 1938, prze­

wodniczący Komitetu Wykonaw- 
i Ignałlńsklej Rejonowej Ra- 
Deputowanych Ludowych; 
w Ignalinle;
tslowas Kudaba, ur. 1934, 

kierownik katedry ogólnej

międzygospodarBkiego SRR, z
hodowlanego 

rejonie świędańoklm, 
zam. w N. Swiędanach; 

Swlędańskl nr 110 
Jonas Bendorlus, ur. 1935, dy­

rektor fabryki przyrządów obli­
czeniowych „Modulls" w Pabra- 
de rejonu świędańsklego, zam. 
w Pabrade;

Kazimiera Juralowicz, ur. 1938, 
pierwszy sekretarz Swlędańskle- 
go Komitetu Rejonowego KPL, 
zam. w Swiędanach;

Henrlkas Kauszlnis,

iwego Uniwersytetu Wileńskie­
go, zam. w Wilnie;

Nlemenczyńsld nr 114 
Romualdas Ruczlnskas, ur. - . . .

1943, główny architekt rejonu tialnego KPL, 
wileńskiego, zam. w Wilnie;

Edward Tomasiewicz, ur. 1952, 
przewodniczący kołchozu im.
Dzierżyńskiego w rejonie wileń­
skim, zam. w rejonie wileńskim;

Stanisław as Wallckas, ur. 1957, 
zast. kierownika wydziału ubez­
pieczeń społecznych Komitetu

Aleksandra* Klemky. 
naczelnik oddziału JŁaflh 
wenyth systemów 
łączności Litewskiej S jS  

>wej Rady Deputowanych Lu- Elektrowni Okręgowej 
twych, przewodniczący Komisji rejonie trockim;

Planowania, zam. w Moletach; Lionginas Szepety*,
Jurgls Jurgells, ur. 1942, pra- doradca Sady Mlnhitfói I I  

ccrwnlk naukowy Instytutu Filozo- sklej SRR, zam. W WgagH 
fil. Socjologii 1 Prawa Litewskiej Trocki ar IM 1
Akademii Nauk, zam. w Wilnie;

Walentlnas Rakauskas, ur. 1955, 
odpowiedzialny organizator wy­
działu. pracy organizacyjno - 
partyjnej 1 kadr Komitetu Gen- 
• sinego KPL, zam. w Wilnie;

Szyrwinckl
Antanas Mlkalojunas, ur, 1944, 

pierwszy zastępca przewodniczą-

Martan Józef Ala*^. 
1929, dyrektor szkołyT^ i 
Starych Trokach w nicafi
_dcta._am w Trokach; ^ . )

Petkewląffl

"•“ •i,
Wytautas 

1930, pisarz,
Algtmantas Mykola*'] 

t3l“ ' ®r- 1926, redaktor"!

I I kartografii Uniwersytetu przewodniczący komitetu zwiąż-
Wileńskiego, zam. w Wilnie.

Czeslowas Pana was, ur. 1934, 
pierwszy zast. kierownika wy­
działu ideologicznego KC KP Li- 
<ry. zam. w Wilnie;
Snleczkuskl nr 106 
Iwan Czeremisów, (biskup

kowego fabryki sprzętu oblicze- koordynator solecznlcklego wy-

Jaszuńskl nr 112 
Wytautas Juozapas Kardama-

wiczius, ur. 1932, naczelnik Za- _______ ___________ I___
rządu Głównego Archiwów przy Wykonawczego Październikowej 
Radzie Ministrów Litewskiej 
SRR. zam. w Wilnie;

Stanisław Pieszko, ur. 1941, 
dyrektor remontowd - technicz­
nego przedsiębiorstwa usługowe­
go rejonu solecznlcklego, zam. 
w Wilnie;

Jan Sienkiewicz, ur. 1955, zast. 
redaktora czasopisma ,,Magazyn 
Wileński", zam. w Wilnie;
““ I Wasilij Szarapaje ■MMBl

cego Komitetu Wykonawczego -Musu rupescztał", jggj 9  
Szyrwinddej Rejonowej Rady 
Deputowanych Ludowych, zam. Rlmwydas Rałmondu

Bjygtotea,;,, . ______  S u i S L . S G H - S j a

niowego „Modulls" 
rejonu świędańsklego, 
Pabrade;

Wiktor Onaczko,

działu Litewskiego Towarzystwa 
Ochrony Przyrody, zam. w So­
lecznlkach;

Izldorius Szlmelionls, ur. 1919,
. prokuratora transportowego konsultant gazety „Atgimlmas1

1939, administrator ko- przewodnicząca Komitetu Wyko­
nawczego Psbradzkiej Apillnko-

Wilnle;
Mejszagolskl nr 113 
Stanisław Akanowicz, ur. 1935, 

przewodniczącego Komitetu

Czarnoborskl nr 115
Juozapas GUnskls, ur. 1933, 

kierownik wydziału literatury 
Wileńskiego Akademickiego Tea­
tru Dramatycznego, zam. w Wil­
nie;

Ryszard Madej kianłec, ur. 
1947, instruktor Komitetu Cen­
tralnego KP Litwy, zam. w Wll-

Powllas Gedlmlnas Morkunas, 
ur. 1934, dyrektor Wileńskiego 
Kombinatu Cieplarnianego, zam. 
w Wilnie;

Józef Trypockl, ur. 1956, dy­
rektor Sallnincklej Szkoły Śred­
niej w rejonie wileńskim, zam. 
w rejonie wileńskim;

Regina Swlderawicztene,

Bcnediktas Wllmantas Supełka, WlewiskleJ Fabryki Drób? 
ur, 1944, komentator Państwowe- w «>Jonle trockim; 
go Komitetu Telewizji 1 Radia Warański nr 140
Litewskiej SRR, zam. w Wilnie; Juozas Dringella, _

Antanas Urbonas, ur. 1951̂  le- sekretarz Komitetu W jkS

Deputowanych Ludowy**!
Mindaugas Ełlgljus w 8 

1931, przewodnicząct9^k 
„Walklnlnkal" w rejonu  ̂
skim, zam. w rejonie 

Jonas SMUtasj ur. iP® 
wodniczący Komitetu 
nawczego Wareńskiej

tralnego, |____
Lentwerski nr 137 
Henryk Jankowski, ur. 1940, 

przewodniczący kołchozu im. Ko- 
śduszkl w rejonie trockim, zam. 
w Trokach;

Juozas Janonls, ur. 1934, ele­
ktromechanik WlewiskleJ F a b ry -H H H | B ___
ki Drobiu w rejonie trockim, wej Rady DeputowanjlB
zam. w rejonie trockim; wych, zam. w Warenie-

Leonidas Kestutis Jaskelewi- Zlgmas Jonas Walczalfa 
człns, ur. 1945, kierownik od- 1936, pierwszy zast*?
działu Litewskiego Instytutu In- wodnlczącego Komitetowi
formacji Naukowo - Technicznej, wczego WarefakleJ £ 18®
zam. w Wilnie; Rady Deputowanych

Romualdas Rudzys, ur. 1947, — naczelnlt zarządu
przewodniczący spółdzielczego zam w Warenie,
przedsiębiorstwa produkcyjnego

wej Rady Deputowanych Ludo- Wykonawczego Wileńskiej Rejo- 1938, sekretarz Wileńskiego Ko- „Kaitra" w Landwarowie w rejo- 
wwh Mm w Pabrade: nowej Rady Deputowanych Ludo- mitetu Rejonowego KPL, zam. w ' nie trockim, zam. w Trokach;pwych  ̂ zam. w Pabrade;

Sołecznicki nr 111 |
Leon Jankiełewicr, ur. 1950, Adam Dżaubajew, ur. 1933, dy- 

pierwszy sekretarz golecznickie- rektor sowchozu warzywniczego

Wilnie; Wlewlsld:
Molecki nr 116 Kristljonas Kameneckas, ur.
Jeronlmas Balczlunas, ur. 1945, 1948, główny lekarz przychodni

zast. przewodniczącego Komitetu miasta Wiewis w rejonie troc- 
Wykonawczego Moledcięj Rejo- kim, zam. w rejonie trockim;

Od redakcji: zardeścfljt 
stę zarejestrowanych S  
łów na deputowanych W  
Najwyższej Iitewrid§| 
okręgach wyborczych, w 
nasz drimnlk posiada 
Czytelników.

0 r o m a n t y k a c h  z  T o r u n i a
1 o dwóch Litwach Konwickiego

Trafił w moje ręce egz. cenio­
nego, łubianego przez tzw. dru­
gą płeć (i nie tyŁo) tygodnika 
.Kobieta i Zycie" z unikalnym 
raczej jak na polską prasę tek- 

Madusza Załuskiego o Po­
lakach, którzy w 1945 r. opuśd- 
11 Wilno i ziemię wileńską, o któ­
rych później przestało się pisać, 

którzy — w tym wielu nau­
kowców z prastarego Uniwer­
sytetu Wileńskiego — zna­
leźli się w różnych miastach-Jtol- 
ski, stale 'nosząc w sercu tęakno- 

krojem młodości 1 nie mo­
gąc .praktyczni* nigdzie na sta­
łe osiedlić się. Jest to tekst o 
tych „zagubionych", romantycz­
nie zakochanych w mleśde nad 
Wilią i Wllejką, którzy z siedzi­
bą w Toruniu założyli przed ro­
kiem Towarzystwo Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej.

Ojciec dr Michała Wazgiida, 
zastępcy przewodniczącego Towa­
rzystwa 18 razy zmieniał miejsce 
zamieszkania 1 miasta i nigdzie 

czuł się u siebie. „Korzeni — 
pisze autor — nie da się wy­
rwać". Prof. Wilhelmina Iwa­
nowska, prezes honorowy Towa­
rzystwa przez 44 lata bała się 
odwiedzić swoje rodzinne Wilno, 
„chociaż myślała o nim stale". 
Przed wojną w 200-tysięcznym 
Wilnie otwartych było 40 kośdo- 

, późnie] zostało ich siedem 
resztę przeznaczono na mu­

zea, magazyny, do niektórych 
ciężarówkami wwożono towary..., 

t a  bazylikę św. Kazimierza za­
mieniano na Muzeum Atelzmu.

nożna się dziwić — pisze 
H R | — niechęd prof. Iwanow­
skie] do wydeczek? Jej wspom­
nienia z czasów repatriacji nau­
kowców z Uniwersytetu Batora- 

J Istotną częśdą wydruko­
wanego tekstu. Była to — wspo­
mina — dramatyczna decyzja. 
Przyspieszyły ją jednak masowe, 
I przypadkowe aresztowania, a 
[jednocześnie zaczęto podstawiać 
I eszelony dla chętnych do wy- 
Mazd u. W ten sposób nlespodzle- 

ranie Toruń stał się siedzibą 
[najlepiej obsadzonego z nowo­
powstających wówczas uniwer­
sytetów. Dotarło tu około stu 
samodzielnych pracowników nau­
ki. a Toruń stał się jedynym w 
swoim rodzaju „pomorsko-wileń­
skim miastem".

■ Jeszcze tylko jedno z tego ar- 
[tykułu o tych już nielicznych ze 
starej gwardii wileńskiej, bo 
większość odwiedzić już można, 
niestety, tylko na cmentarzach.

I Członkowie Towarzystwa — 
[pisze autor — bardzo boją się 
podejrzenia o rewizjonlzm, o to, 
[że są czymś w rodzaju zlomko- 
|M , ludźmi, którzy chcą z ta- 
I sakami odbijać Wilno czy Grod­
no. Unikają więc deklaracji po­
litycznych. ■
■informacja na zakończenie; To- 
[wąrzystwo liczy Już dziś 20 od­
działów I ponad 7 tysięcy mi­

łośników Wilna, wśród których 
są m. in. kardynał Henryk Gul- 
Mnowicz, prof. Stanisław Stom­
ma. w planach ma utworzenie 
Domu Polonii Wileńskiej 1— ta­
kie działania, by „obraz Polaka 
nie kojarzył się w Wilnie wy­
łącznie z handlarzem1'.

Przy następnym tekśde chcia­
łoby się pę/wlędzieć. tak! jak, nie 
było to nie było. W Moskwie 
powstały niedawno'aż dwie or­
ganizacje polonijne: Jedna to
„bom Polsid", druga — „Polo­
nia", na której czele stanął rzut­
ki, energiczny artysta-malarz Mi­
chał SmorczewskL Wywiad z 
nim przyniosło „Zyde Warsza­
wy" z 4 stycznia br„ w tym zaś

nia. Próbowano też wysadzić w 
powietrze kośdół, ale grube ma­
ry się oparły. Runęła jedynie 
kopuła. Przebudowano go więc 
i mieściły się tam rótae instytu­
cje, a obecnie biura Miniater- 

I stwa Przemysłu Węglowego".
I jeszcze Jedna wypowiedź 

Smorczewsklego: „Liczbę Pola­
ków, którzy żyją w Moskwie i 
przyznają się do tego szacuje 
się na ok. 10 tys. Być może, ta 
statystyka żntipnl się na korzyść, 
'gdyż są jeszcze tacy, co do koń­
ca nie wyzbyli się strachu. My­
ślę jednak, że gdy zobaczą na­
szą Oficjalną działalność uwierzą 
w trwałość przeobrażeń 1 też 
przyjdą do naszego towarzy-

Prasa polska o Litwie, Polakach 

na Litwie ( i  nie tylko) i  polonusach

wywiadzie sporo interesujących 
informacji. Już na wstępie Mi­
chał Smorczewski przerywa 
dziennikarzowi jego gratulacje z 
okazji powołania 1 mówi: „Na­
sze Towarzystwo nie zostało po­
wołane teraz, lecz po latach prze­
rwy zostaje dzięki pierieśtrojce 
wznowione. Powstało w końcu , 
XIX w. z inicjatywy 1 dzięki sta­
raniom Swiotopełka Czetwiertyń- 
skiego i mojego dpiada Aleksan­
dra Smorczewsklego. Polskim za­
kątkiem Moskwy był wówczas 
teren fabryki Jedwabiu Milutina. 
Dzisiejszy adres uL Marchlew­
skiego 18. Tam wybudowany zo­
stał kośdół pod wezwaniem Pio­
tra i Pawła,, a obok wzniesiono 
dom polskiego towarzystwa.

Mieściła się w nim niezwykle 
wartośdowa galeria obrazów m. 
in. dzieła Matejki oraz bibliote­
ka. Były tam też CZZZT 
znakomide nadające się 
nizowanle zebrań czy też wie­
czornic. Również po rewolucji 
towarzystwo działało, a Jego ma­
jątek nie został zajęty. O tym, 
że moskiewska Polonią była licz­
na 1 jakoś zorganizowana świad­
czyć może fakt, że w Moskwie 
czynnych było 6 polskich szkół".

Na pytanie natomiast, kiedy 1 
w jakich okolicznościach polska 
działalność została przerwana, 
Michał Smorczewski odpowiada:

„W 1937 r. po zakończeniu 
Vn Kongresu Międzynarodówki 
aresztowano 1 rozstrzelano pol­
ską delegację. I wtedy zaożęły 
się także represje wobec człon­
ków towarzystwa Polonio. Cały 
Jego zarząd został aresztowany, 
skonfiskowano galerię obrazów 
i bibliotekę, zajęto pomleszcze-

czaniu Języka polskiego, naszej 
hjstorll, popularyzować polską 
kulturę, polskie tradycje. Jest to 
niejako odpowiedź na tendencje, 
które stają się powszechne nie 
tylko wśród Polaków, ale wśród 
innych narodowośd w Moskwie 
I w całym Związku Radzieckim. 
Wielu ludzi zaczyna interesować 
się przeszłością. Wraca też do 
korzeni. Chcemy to ułatwić 1 na­
szą ambicją Jest stworzenie mu­
zeum kultury polskiej".

Dwa artykuły o Litwie, Pola­
kach na Litwie w tygodniku pra­
wników polskich „Pławo i 2yde“ 
w Jego ostatnim grudniowym 
wydaniu. W pierwszym autor­
stwa Wiesława Łuki — „Na Lit­
wie nie będzie KarabachH" — 
cały splot spraw polsko-litew­
skich, skomplikowanych stosun­
ków na tej Unii wraz z wieloma 
gorącymi, jak na czas aktualny 
przystało, pytaniami: dlaczego 
autonomizacja, komu i czemu ona 
służy, dlaczego na Litwie wy­
buch polskośd?

Na te oraz Inne pytania pró­
buje znaleźć odpowiedź autor, 
prowadząc rozmowy z Polakami 
na Litwie.

A  drugi artykuł w tymże 
„Prawie i Życiu" jest autorstwa 
Przemysława Kacaka, zatytuło­
wany jest „Diaspora zza Buga“ 1 
dotyczy w szerokim znaczeniu 
Polonii w całym ZSRR. Sądzę 
jednak, że artykuł więcej obie­
cuje poprzez swój tytuł niż w 
izeczywistośd przynosi. Składa 
się on w wlększośd z rozmów 
z przedstawidelami Polonii ra­

dzieckiej przebywającymi w ub. 
roku w Polsce 1 z zapisów zna­
nych ich raczej wypowiedzi o 
koszmarnym losie tej Polonii 
przeszłości, o warunkach jej ży- 

niesprzyjaj ących zachowaniu 
narodowej, „nieraz 

wręcz uwłaczających godnoid 
człowieka". Ita Kbząkiewicz 
Łotwy spiera się z Janem Pod­
rygaj ewakim z Kazachstanu, 
nie należy negować prawa do re­
patriacji, ponieważ skreślamy 
tym samym możliwość powrotu 
do ojęzyzny. Józef Klima, sekre­
tarz genęrałny Towarzystwa „Po­
lonia" dodaje zaś od siebie, 
mamy obowiązek dopomóc każ­
demu Polakowi w powrode do 
Polski, o ile zamieszkuje na ' 
nie Związku Radzieckiego wbrew 
własnej woU. Spór w sprawie re­
patriacji wynikł natomiast 
z pogłoski jakoby rząd polski 
miał zamiar przesiedlić Polaków 
z Kazachstanu do opuszczonych 
wsi na wschodzie Polski W 
tykule znajduje się w tej spra­
wie jasne wyjaśnienie Ministra 
Spraw Zagranicznych Skubisze­
wskiego, iż rząd polski takiego 
projektu nie ma, a sprawę 
tualnego powrotu traktuje jako 
indywidualną decyzję ka' '  
chętnego. Dobrze, źe takie wy­
jaśnienie w tym artykule

Zakończmy . czymś rzewnym, 
poetyckim. W dodatku kultural­
nym „Żyda Warszawy" z 5 sty­
cznia br. piękny tekst profesor 
Marti J anion o dwóch Litwach 
w duszy Tadeusza Konwiddego: 
Litwie — Arkadii, dolinie naj­
piękniejszej dla niego w świe­
cie. („kraj u świętym i czystym 
jak pierwsze kochanie" oraz Lit­
wie —; strasznych umarłych, wię­
zionych i deportowanych, filoma­
tów i powstańców, męczenników 
i zesłańców, o której pisał... I | 
jest to rzewne, poetyckie zakoń­
czenie... Zacytujmy za Marią Ja- 
nion wiersz Jarosława Marka 
Rymkiewicza.

D eficyt troski

Jeremi CZUUNSKI

Po lon ia " w  M oskw ie
Rada Moskiewska zarejest­

rowała dobrowolne polskie 
towarzystwo kulturalno * oś­
wiatowe „Polonia". Jego prze­
wodniczącym został znany 
plastyk M. Smorczewski. W  
planach towarzystwa Jest u- 
| tworzenie szkoły, organizacja 
kursów Języka polskiego, od­
budowa biblioteki polskiej,

galerii obrazów. Już w XIX 
wieku w lokalu byłej fabry­
ki- Milutina (obecnie przy ul. 
Marchlewskiego 18) był Dom 
Towarzystwa Polskiego, To­
warzystwo utrzymywało gale­
rię obrazów, gdzie zgroma­
dzono unikalne dzieła sztuki, 
cenne książki w języku pol­
skim- W  latach represji Sta­
linowskich dom został zam­

knięty, a książki i obrazy 
znikły.

Kółko historyczne stopnio­
wo będzie odtwarzać losy 
członków polskiej delegacji 
na VII Kongresie Międzyna­
rodówki Komunistycznej, któ­
rzy według wskazówki Stali­
na zostali rozstrzelani, losy 
deportowanych, plastyków, 
pisarzy, działaczy kultury 
ZSRR. „Polonia" zamierza o* 
becnie wskrzesić galerię ob­
razów. Jeśli ktoś zna losy de­

portowanych, prześladowa­
nych Polaków, członków by­
łego Domu Towarzystwa Pol­
skiego, prosimy zakomuniko­
wać pod adresem: 109444
Moskwa, oL Fergańska 
15/2-W. Bernard Duchnle- 
wlcż; Za informacje będziemy 
wdzięczni-

Bernard DUCHNIEWICZ, 
członek towarzystwa 

„Polonia", 
kierownik koła 
historycznego

Na posiedzeniu kolegium Pro­
kuratury Litewskiej SRR omówio­
no kwestię wykonania ustawy 
Litewskiej SRR „O ochronie i 
wykorzystaniu zabytków historii 
1 kultury".

Ustalono, że wiele ' zabytków 
historii I kultury republiki jest 
w stanie zaniedbanym. Są to 
cenne zespoły architektoniczne, 
szereg domów pisarzy I działa­
czy społecznych oraz innych za­
bytków architektury I archeolo­
gii. Na przjfcład, w stanie za­
grożonym są cenne zespoły ar­
chitektoniczne wsi ZypUai w re­
jonie szakiajskfcn, były zamek 
w rejonie ukmerskłm.

Bardzo zaniedbane są liczne 
zabytki historii 1 kultury, będą­
ce na tercńle gospodarstw 1 or­
ganizacji Ministerstwa Rolnict­
wa. Z 3.000 byłych majątków Je­
dna' trzecia znikła i  tyle samo 
jest w stadium zanikania. Obec­
nie zaledwie tysiąc posesji moż­
na jeszcze uratować.

Taka sytnacja thnnaoj 
brakiem należytej trok]« 
rządkowanie zabytków 
kultury ze strony 
Rad Deputowanych LiSw 
użytkowników.

Na kolegiom wysłacH 
jaśnień zastępcy minMall 
Litewskiej SRR Z. GrlfaS 
naczelnika zarządu onali 
ochrony zabytków kolte) 
go ministerstwa E 
przewodniczącego •"minią 
dy Towarzystwa Ochrony j 
tków i Krajoznawstwa m 
K. Raczkauskasa oraz naa 
zarządu inwestycji Mtfą 
Rolnictwa Litew^iej' 31 
Petraszłunasa.

Przygotowano __ 
zmierzające do lepsżsjs 
strzegania wymientoM]^  ̂
republice.

Jonas SMAIHC 
starszy 

prokuratora Ul

SPORT
O PUCHARY EUROPY

Koszykadd moskiewskiego 
CSKA, reprezentujące Związek 
Radziecki w rozgrywkach o Pu­
char Europy, doznały pierwszej 
porażki w turnieju ulegając we 
włoskim' mieście Priolo miejsco­
wej drużynie „Bnlmont" — 68:70.

W  innych spotkaniach piątej 
kolejki padły następujące wyni­
ki: „Banco Erterior" (Htapania) 

S  „Astarac" (Francja) — 77:83, 
„Vysoke Stoły" (Czechosłowa­
cja) — „Crvena Zvezda“ (Jugo­
sławia) — 59:80.
. Po zwycięstwie nad CSKA 
Włoszki objęły samotne prowa­
dzenie w tabett. Notują one 5. 
zwydęstw po tyluż meczach. Na 
konde CSKA 4 zwydęrtwa, 
„Cnrenej Zvezdy", „Banco Ezte- 
rior" 1 „Astaraca” — po Z a 
koszykarki ,,Vysoke Skały” jak 
dotąd nie zaznały smaku trium­
fu.
W rozgrywkach mężczyzn o Pu­

char Europy pierwszej porażki 
doznał też aktualny lider rozgry­
wek „Jugoplastlka". Na własnym 
boisku uległ on „Arisowi" Sa­
loniki — 85:89.

Reszta spotkań szóstej kolejki 
zakończyła się następująco: PC 
Barcelona (Hiszpania) — CSP II- 
moges (Francja) — 72:83, „Mac- 
cabl" (Izrael) — „PhUHps" (Wło­
chy) — 88:76, „Commodore Den 
Hełder*' (Holandia) — „Lech" 
(Polska) — 83:71.

Po 6 kolejkach tabela wyglą­
da w następujący q>osób: „Jugo- 
plastika" — 5 zwycięstw, JBar- 
celona", CSP Iimoges i  „Aria" — 
po 4, „Maccabi" i .̂ Phillips" — 
po 3, „Commodore Den Helder" 
— 1. Zawodnicy poamnńskiego 
i.Lecha" mimo ambitnej posta­
wy jak na razie nie zdołali od­
nieść ani jednego sukcesu W ry­
walizacji z najlepszymi klubowy­
mi koszykarskimi drużynami Sta­
rego Kontynentu.

ring. Sukces towarzysm 
25-Ietnlemu J. Kasflci 
Dystans 10 km pokoul 
czasie ^  27J83 
B. Andersa NRD 
z reprezentacji W. 
wa.

W rywalizacji kobiet; 
stansie km najlepî  .'
L Adamikova z 
— 22.32,6. Z zawodniad 
dzieddeh najwyżej (hi 
scu). została sklasyfikin

W rywalizacji1 sztstt 
km radziecki kwartet ■  
w składzie W. NoskmJN 
karów, W. Miedwiedcew 
Czepikow nie dał rymk> 
mniejszych szans zwydłł 
czasie — 1:45.41. 
kąty zajęły NorwegiM 
oraz NRD — 1:48̂ 0.1

W  ślady koleC^j^B 
S. Panlutina, J. Gotowi* 
S Paramiglna. ZwydęilV 
w sztafecie 3x7^ kB 8 
S  1:41.19̂ . Dwie dal* 
zajęły Bułgarkl 1 HnkL

%  W  austriackim ml*15 
dobiegły końca m IstOT** 
ropy czwórek bobsl^oflj 
kńs towarzyszył M 
Ich pierwszy zespM 
„dotó"; a drugi 
Brązowe medale wręoi*|

Radzieckie ekipy 
odpowiednio 7, 9 1 '

Zawody w Igls są 
Pucharu Świata. Aktn*P 
wadzi w nich zatomM 
tująca 105 pkL RaddfOj| 
tet, któremu pilotuje^ 
z Rygi, znajduje się *' 
miejscu.

NA ŚNIEGU I LODZIE

 I #  Niespełna miesiąc pozosta­
je do mistrzostw świata „strzela­
jących narciarzy", jakie tym ra­
zem odbędą się w Raubkzach 
pod Mińskiem. Nic więc driwne- 

że zarówno Matbloniśd Jak 
Uathloniatki naprawdę nie 

próżnują.

BOKSERZt, 
PODZIELILI T łf l '

w  Łucku dotrfeetyg* .  
strzostwa ZSRR w boks* 
nej niedzieli roaegi**
W poszczególnych;^^ 
wagowych (zgodnie 1 
nośdą) tytuły mlatiiuf  ̂
byli: K. Abrachmano*
A  ty, D. Mutajew s 
T. Skriabin z K W g 
Gatłn z Kazania, M- "  u0Wa 
Leninakonu. K Cziu * i  
W. Jereszcrenko i H  uUz ‘

Styl

ny ze Lwowa, 
Biełgorodu, W. Aks^Ti 
niecka J J. Biełouso*
KIA«lr*.

Szermierze na P̂ J®̂  
znów pozostali Win®

Ne.
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Problemy samodzielności

PALIWO I EKONOMIKA
W a  nie ma amUw najważniejszych rodzajów paliwa. Bopa 

Lgowi, węgiel, gai sprowadzane są s Innych republik. Jak 
B d t  wyglądało zaopatrzenie w te rodzaje energii obecnie, gdy 
UpnKiik. przechodzi na samodtlrinoM gospodarczą? O to właśnie 
japy talem przewodniczącego Państwowego Komitetu da. Paliw 
jCswsklej SSS Jonasa LANIAUSKASA.

nowa ni „wielką energią" do pro­
dukcji depta, mamy wiele niedo­
godności 1 strat w jej eksploata­
cji Częstokroć z głębi kraju 
■prowadzaliśmy 1 nieracjonalnie 
wykorzystywaliśmy węgiel, pali­
wo płynne, zapominając o drze­
wie gromadzącym się w naszych 
lasach, a chorych drzew mamy 
przecież sporo. Zapomnieliśmy, 
te gdzieniegdzie można byłoby 
pomyśleć również o produkcji 1 
zastosowaniu gazu biologicznego, 
chociaż mamy go ograniczone 
możliwości; Zaczęliśmy w szyb- 
irim tempie stosować gaz do na­
pędu transportu samochodowego, 
zmniejszać zużycie benzyny. Jed­
nakże wysiłki te okazały się nie­
zbyt efektywne.

Nowoczesne kotłownie elektro­
dowe budowaliśmy bez uwzględ­
nienia wykorzystania innych ro­
dzajów paliw, tj. nie analizując 
kompleksowo ich istoty. Były 
Państwowy Komitet Zaopatrzenia 
w Produkty Naftowe przygotował 
1 praktycznie realizował sche­
mat lokalizacji stacji benzyno­
wych. Obecnie rozwiązuje się 
budowę stacji dystrybucji gazu.

A gdyby równolegle zrealizo­
wano program tankowania sa­
mochodów benzyną, olejem na­
pędowym 1 gazem, zaoszczędzo- 
noby wówczas wiple milionów 
rubli, dwukrotnie tańsza byłaby 
ich eksploatacja.

  Dziś bardzo aktualne Jest
zMlansowanle paliwa 1 ekologii. 
Co należy uczynić w tej dzie­
dzinie?

— Sytuację ekologiczną mamy 
dosyć złożoną w Wilnie, Kow­
nie, Kłajpedzie, Janowie Nale­
żałoby się starać, aby w tych 
mUstagh do celów ogrzewczych 1 
transportowych stosować paliwo 
czystsze pod względem ekolo­
gicznym — gaz, olej napędowy. 
Gdyby udało się przestawić tran­
sport wewnętrzny na olej napę­
dowy lub gaz. wówczas mniej 
więcej o połowę zmniejszyłaby 
się emisje substancji toksycz­
nych. Zastosowanie gazu zamiast 
mazutu do ogrzewania w Jano­
wie również znacznie obniżyłoby 
zanieczyszczenie atmosfery.

W fermie położonej gdzieś na 
uboczu może korzystniej byłoby 
na miejscu produkować gaz bio­
logiczny zakładania dzie­
siątków kilometrów rurociągów. 
Może "gdziSolegdzie kotłownia 
elektrodowa, mimo kosztów eks­
ploatacji, uwzględniając aspekt 
ekologiczny, będzie miała więk­
sze zalety. Możliwości cieplne ro­
dzaju paliwa są nieproporcjonal­
ne do możliwości ekołogionych. 
Na przykład, do środków komu­
nikacji można stosować benzynę, 
olej napędowy i gaz. Najczyst­
szy pod względem ekologicznym 
jest olej napędowy. Dość emito­
wanych substancji zanieczyszcza­
jących jest 10-krotnie mniejsza 
niż jazy spalaniu benzyny i dwu­
krotnie miiięjsza przy użyciu ga­
zu. Do produkcji ciepła najczy­
stszym pod względem ekologicz­
nym paliwem jest drzewa Nie­
stety, zanika ten tradycyjny ro­
dzaj paliwa. Dlaczego? Jest to 
nade] wygodne, wymaga wielu 
rąk do pracy. Tymczasem sani­
tarny wyrąb lasów jest koniecz­
ny. Wykorzystując sprowadzane 
z głębi kraju gorsze pod wzglę­
dem ekologicznym rodzaje pali­
wa, smieczyazaamy przyrodę, a 
Jej rewaloryzacje wymaga wiel­
kiej pracy i środków.

Pragnę przypomnieć, że w 
XDI pięciolatce przewidziano 60 
proc wzrostu zapotrzebowania 
na paliwo pokryć kosztem gazo. 
Jednakże wątpliwe, czy w na-

2005 roku wielkość 
Banków podstawowych rodzą- 
^Hpallwa 1 innych rodzajów 
jaergii należałoby zwiększyć W  
my. Znacznie wzrosną wydatki 

ele, jak również nie zwlą- 
___ nfani. Po prostu ze wzro- 
f»m wykorzystania paliw na 
tjfiwic powstaną dodatkowe pro- 
jjgny ekologiczne, które trzeba 
będzie rozwiązywać nie zwleka­
ne. Teraz przedsiębiorstwa pali­
wowo-energetyczne emitują do 
flMosfery ponad 164 tys. ton 
g jjSfliwych substancji. Jeszcze 
Hlto 550 tys. ton zanieczyszczeń 
jij ̂ środki transportowe, używa- 
tace paliwa organiczne. Gdybyś­
my [nawet nie zwiększali zużycia 

to już dziś trzeba pUnie 
S e jmować kroki, aby zmniej- 
gfi Uość substancji zanleczyB- 
■Jących.
W ciągu 12 lat zużycie paliw 
jfLitwie wzrosło prawie półtora- 

potnie. Chociaż na jedną jedno- 
gię produkcji 1 transportu ciągle 
& obńiża nomy ich zużycia, 
yiocesu tego nie mogą zahamo- 
«łć nawet wciąż wzrastające 
lonty własne wydobycia ester- 
H (w naszym kraju w ciągu ml- 
Jnych 20 lat wzrosły one pra- 
fSeUO razy). Wnosi to — 1 im 
H  tym więcej — ważkie po­
piwki do cen paliw. W wanm- 
gach samodzielności gospodarczej 
Ulwy, jak nigdy przedtem waż- 
B jest. aby właściwie uwzględ- 
jjSffanteniającą się sytuacją pod 
sględem zasobów energii w 
łnju 1 regionie. Należy przewi- 
UtŁ najbardziej optymalne roz­
wiązanie. ocenić zapotrzebowanie 
u rodzaje paliw w poszczegól­
nych miejscowościach Litwy, a- i 
Ullmwać 1 realizować przedslę- 
lńięda, Jak racjonalnie 1 osz­
czędnie je wykorzystać, obniżać 
wydatki na ich dowóz. 
ngBiym nieszczęściem Jest to, 
i kwyjątkiem energii wodnej 
fSoslariamy własnych zasobów 

piw stałych i płynnych. Ropę 
Bitową 1 Jej wyroby, węgiel i 
jp ziemny do potrzeb prodnk- 
gl energii elektrycznej, trans- 

~ sprowadza się z Fe- 
henlgi Rosyjskiej — 64 proc, 
r Białorusi — 15 proc Nie są- 
da& abyśmy mogli otrzymywać 
piwa z innych miejsc Na po- 
affat ubiegłego roku po przea- 

'a stanu zasobów paU- 
rgetycznych, ocenieniu 
naturalnych 1 uzgod- 

B5J5 odpowiednich więzi eko- 
■Skznych, część mazutu zastą- 
fłeno gazem Specjaliści wiedzą, 
fflug byt złożony proces, gdy 

rodzaje paliwa znajdowały się 
gjHtfl' różnych resortów repu- 

■U1 kraju. Teraz udało się ten 
rozwiązać. Obok pożyt-

I — Jak ustala się zapotrzebo- 
I nW Jakie są optymalne spo- 
[  rozwiązania problemów pa- 
■{■NnMBetgetycznych?
| ~ Przede wszystkim powinni- 
“^prawidłowo przewidzieć za­

rwanie poszczególnych 
_  _ . r paliwa do celów pro- 
■  **£Tjnych 1 bytowych w każdej 
■Nenwośd republiki, racjooal- 

nawijać sieci Ich dostarcza- 
*1 zaplecze materiałowe eks- 
Ijtejl, Jednocześnie należy 
iS y . “ kłady inwestycyjne i 
10H& eksploatacyjne na te 

Potrzebne jest tu za- 
nle i opinia specjaH- 

wszystklch mieszkańców 
Wykorzystując przy tym 

■tal światowe. Zalascy-

stępnym pięcioleciu uda się uzy­
skać taki wskaźnik. Jednocześ­
nie tylko dla utrzymania osiąg­
niętego poziomu wydobycia ro­
py naftowej do tej gałęzi trzeba, 
będzie inwestować 10 proc wszy­
stkich posiadanych w kraju na­
kładów Inwestycyjnych. Mając 
na uwadze tę okoliczność, Jak 
też znaczny wzrost wewnętrz­
nych cen ropy naftowej od 1990 

' r.t wraz ze spadkiem Ich na ryn­
ku zagranicznym, efektywność 
eksportu ropy i JeJ produktów 
obniża się w sposób istotny. W 
związku z tym celowa Jest do­
głębna analiza Ich eksportu.

Uważam, że nieprzemyślany 
jest także eksport mazutu przez 
port w Kłajpedzie. Bez odpo­
wiedniej podstawy żąda się, aby 
coraz więcej przeładowywano go 
z cystern kolejowych na statki 
bez uwzględnienia mocy portu, 
kolei 1 przedsiębiorstwa. Zwięk­
sza to ilość awarii, pogarsza i tak 
trudną sytuację ekologiczną wy­
brzeża.

W Warunkach samoiMelnośd 
gospodarczej trzeba koniecznie o- 
pracować, przedyskutować 1 usta­
wowo zaaprobować program za­
potrzebowania na .paliwo 1 za­
spokojenia go na Litwie (a nie 
każdego rodzaju osobno, jak ro­
biono dotychczas). Należalęby w 
nim zweryfikować różne koncep­
cje używania tradycyjnych 1 nie- 
tradycyjnych rodzajów paliwa, 
przewidzieć ekonomiczne 1 eko­
logiczne aspekty Ich zrealizowa­
nia. Nowo utworzony Państwowy 
Komitet ds. Paliw zabrał się do 
tej roboty, ale tempo jest żół­
wie, brak głębszej analizy. Po­
trzebna jest tu pomoc Akademii 
Nauk, innych resortów.

.— Przykre, ale na wytworze­
nie jednej Jednostki dochodu na­
rodowego zużywamy prawie 
dwukrotnie więcej paliwa 1 in­
ne] energii, niż w krajach roz­
winiętych. Co się robi dla o- 
szczędnośd paliw, zwiększenia 
efektywności Ich wykorzystania.

— Chcę powiedzieć, że w go­
spodarce narodowej Litwy ist­
nieje już pewne doświadczenie 
w zakresie oszczędzania paliw. 
W roku ubiegłym zaoszczędzono 
162 tys. warunkowych ton pali­
wa piecowego 1 40 tys. ton pa­
liwa silnikowego. Prócz zaoszczę­
dzonych środków daje to rów­
nież wielki efekt ekologiczny — 
o 10,5 tys. ton zmniejszyła się 
emisja substancji zanieczyszcza­
jących. Jednakże jest jeszcze 
sporo nie wykorzystanych re-

Wlele trudności nastręcza da 
ewidencja paliwa. Dotychczas w 
kraju nie wytwarza się dosta­
tecznej Ilości doskonałych przy­
rządów do ' ustalania jakości. 

'Trzeba'popierać oszczędnych, ale 
też' bić po kieszeni rozrzutnych. 
Należy za stosowanie niedosko­
nałych pod względem energetycz­
nym technologa 1 urządzeń prze­
widzieć większe podatki

Bardzo ważny jest również 
problem zbierania zużytych pro­
duktów smarowych. Daje to ko­
rzyść nie tylko ekonomiczną, ale 
również ekologiczną. Na Litwie 
co raku zbiera ślę ponad 45 .tyś. 
ton zużytych ropopochodnych 
produktów. Gdyby trafiły one do 
przyrody, to na jej uzdrowienie, 
według najskromniejszych obli­
czeń trzeba byłoby około pół 
miliarda rubli. Niemniej są ta 
jeszcze rezerwy. Obliczenia do­
wodzą, że można byłoby zebrać 
zużytych produktów naftowych 
w przybliżeniu półtorakrotnie 
więcej, gdyby lepiej zorganizo­
wać tę pracę w zakładach, a 
więc potrzebna jest jej koordy­
nacja w skali republiki.

Mówiąc inaczej, od racjcoal- 
nego zużycia paliwa 1 energii w 
dużej mierze zależy stan̂  naszej 
gospodarki, a więc dobrobyt spo­
łeczeństwa.

PLAC KATEDRALNY -MIEJSCEM SPOKOJU
I ODEZWA ARCHIKATEDRY WILEŃSKIEJ I LITEWSKIEGO TOWARZYSTWA TRZEŹWOŚCI 

DO WSZYSTKICH WILNIAN I GOŚCI WILNA

1 najświętszym wchodzicie do sanktuariom na- nie 1 powaga ducha. Prosimy Wl-
. i itwT* *“ S° narodu. Święte miejsce Lit- leński Miejski Komitet Wyko-

*y  P10- *** °  M ętpść zacho- nęwćzy, .aby uprawomocnił tę
bije serce Litwy, wania się: tu się nie peU, nie pl- naszą odezwę odpowiednią u-

 ̂ Pjapouątek nas wszyst- je, tu panuje powaga, skupienie, chwalą.
*tę wywodzi i trwa przejrzystość ducha. I nasze po- Pr . . ,

Tg? nasze pragnienie stępowanie, i nasze myśiL l na- i  Pro*łmy "«y*U ch  ludzi 1 go-
®38tewxIlesloścL m  uczuda nłecłl godne śd Utwy, aby postępowaniem 1

serca narodu. myślami poparli ten nasz apel, po
to, aby rozpoczynając od male- 

Proalmy wileńskich przewodni- go skrawka ziemi iść do szara­
ków, aby przypominali gościom klej Litwy. Uczciwi i

1 niepodległości.
Katedra Wileńska 

jjB®J»Mzystwo Trzeźwości 
(J^^ę do wszystkich wll-

"• " «  Kniediany 1 <“• g ®
Zamku Giedymina, stosowane jest godne postępowa- lv lc ljc|  U U W jl/ 1 1

DO KUPIENIA... 
PUSTE L A D Y

—  H j U T B B Ł  w s i  -
— Zorganizujemy pikietę 

przed sklepem...
— A  dlaczego lady stale 

są puste?..
, — Miesiąc już zbliża się ku 

końcowi, a talonów na myd* 
ło i cukier w dąż nie, mamy...

Powyższe repliki ' można 
dzisiaj usłyszeć nie tylko w 
Gałgach, podmiejskim osied­
lu kołchozu lm.*Dzierżyńskie- 
go w  rejonie wileńskim 
kryzys w handlu nikogo jut 
nie dziwi. Sklep w  Gałgach 
znajduje się przy ruchliwej 
drodze. Jadą po niej ludzie 
do Dwarczionysu, Nowej Wi- 
lejki, na ogrody zespołowe. 
Wielu z nich zatrzymuje się 
w Gałgach, by po drodze coś 
kupić. A  tu — pustki...

Pikiety zdecydowano zanie­
chać. Zebrali się miejscowi 
mieszkańcy w budynku koł­
chozowego oddziału produk­
cyjnego. Oprócz Nadieżdy 
Woronowicz, kferownlczki 
sklepu zaprosili Jonasa Rau- 
pysa, przewodniczącego W i­
leńskiego Rejonowego Związ­
ku Spożywców i Jurija Zajar- 
noja, przewodniczącego Nie* 
menczyńskiego Związku Spo­
żywców.

Nie trzeba było prosić lu* 
dzi, by się wypowiedzieli. E- 
mocje rozpalały się —  pre­
tensje sypały się jak z roga 
obfitości: nie ma w sklepie 
mydła gospodarczego, taniej 
kiełbasy,. a często po prostu 

zmuszony jest pocało­
wać w  klamkę-..

Zwykle w  takich wypad­
kach kozłem ofiarnym staje 
się sprzedawca. Jednakże Na* 
dzieżda Woronowicz nie us­
łyszała pod swoim adresem 
żadnego zarzutu. Wręcz prze­
ciwnie, klienci nie żałowali 
jej słów ngnwniw i... wyrażali 
współczucie. Ostatecznie jej 
dzień pracy praktycznie trwa 
15 godzin na dobę. Codzien­
nie dojeżdża z Landwarowa.

■ Nieraz wydaje mi się, 
że dłużej nie pociągnę — wy­
znała N. Woronowicz. ^SPo 
prostu mieszkanie obiecane

Przygnębiają 1 męczą N. 
Woronowicz nie tylko te co­
dzienne wymuszone podróże- 
Męczy przede wszystkim bez* 
ład panujący w handlu. Sprze­
dawca musiałby dbać przede 
wszystkim o obsługę klienta, 
a zmuszony jest jeździć do 
hurtowni po towary, trosz­
czyć się o paliwo, zamiast ła­
dowacza przenosić ciężkie 
wory i skrzynie, sprzątać. 
Dlatego też w tej placówce 
handlowej tylu się zmieniło 
pracowników. Nadieżda tu 
pracuje dopiero czwarty mie­
siąc. Jak długo wytrzyma?..

— Należy znaleźć drugiego 
sprzedawcę wśród miejsco­
wych — taki był wniosek ze­
branych i zwierzchników or­
ganizacji handlowych. Tych 
ostatnich stale przypierano do 
muru. Bronili się tłumacząc 
brakiem środków transportu 
do przewozu towarów, tym, 
że zarząd kołchozu nie tro­
szczy się o drugą ekspedien­
tkę, że wydawnictwo zawio­
dło z talpnamii.. Niestety, nie 
wszystkie argumenty z ich 
ust brzmiały przekonywająco, 
dlatego zebrani odpowiednio 
reagowali. Najtrafniej ogól* 
ne zdanie wiejskich nabyw­
ców wyraził ekspedytor po­
mocniczego oddziału kołcho­
zu Jan Kondratowicz:

— Nie trzeba z nas robić 
balonów. Doskonale rozumie? 
my, że państwo Jest w kryzy­
sie- Niech jednak w  naszym 
sklepie będzie 'tyle towarów, 
Ile ich mieliśmy w  ciągu 
dwóch ostatnich dni. Jestem 
pewien, że wszyscy będą za­
dowoleni.

Oklaski na sali świadczy­
ły, że inni też tak uważają. 
Znaczy to, że nawet w  dobie 
kryzysu i wieców można pra­
cować lepiej. Tylko trzeba 
chcieć.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Czerwonego Sztandaru" 

Rejon wileński

„B y ł to 
najsmutniejszy rok“

powiedział, zagajając tradycyj­
ną konferencję prasową naczel­
nik Państwowej Inspekcji Samo­
chodowej UL SRR pułkownik 
Ramutis Oleka. Po raz pierwszy 
w komunikacie rocznym zjawiła 
się liczba — 942 ofiary śmier­
telne w wypadkach drogowych, 
co stanowi o 177 ofiar więcej 
w porównaniu z rokiem 1968. 
„Rekordowa" jest też liczba ran­
nych — 5961 osób, czyli o 676 
więcej niż przed rokiem.

Bynajmniej nie da się tego wy­
tłumaczyć powiększeniem się 
parku samochodowego republiki. 
Przyczyny są inne — skrajnie 
niska kultura jazdy, ignorowanie 
przepisów, zasiadanie za kierow­
nicą w stanie nietrzeźwym. 
Wśród innych rejonów w repu­

blice największą liczbę nietrzeź­
wych kierowców zatrzymano w 
rejonie trockim 1 szyrwinddm.

Szczególnie niepokoi to, pod­
kreślił R. Oleka, że wśród 21355 
zatrzymanych nietrzeźwych kie­
rowców ponad połowę — 56£ 
proc stanowią kierowcy zawo­
dowi zatrzymani podczas pracy. 
Wśród traktorzystów jest ich 
jeszcze więcej — ■ 68,3 proc. Jak 
poinformowano dziennikarzy 
przygotowywany jest projekt 
Ustawy o walce z pijaństwem i 
alkoholizmem w L1L SRR, który 
wkrótce opublikowany zostanie 
w prasie w celu powszechnego 
omówienia.

błL wŁ

W yraziste  s łow o  pedagoga
Taką nazwę nosi konkurs, 

który już od trzech lat prze­
prowadza się w rejonie wi­
leńskim. Biorą w  nim udział 
pedagodzy rejonu Eg=S£ci, 
którzy nie tylko są miłośni­
kami poezji, literatury, lecz 
rozumieją znaczenie dosko­
nałego władania tym pię­
knym i potężnym jednocze­
śnie orężem ^  słowem.

Konkurs odbył się w Czar­
nohor akie j Szkole Średniej. 
Niewątpliwie na jego prze­
bieg dodatnio wpłynęła ser­
deczność i ciepło, z jakim 
gospodarze przyjęli gości.

Rozbrzmiewały wiersze, 
proza w  językach litewskim, 
polskim, rosyjskim, ukraiń­
skim — sławiące piękno każ­
dego języka.

Laureatami konkursu zo­
stali:

G. Kulbauskas (Niemen* 
czyńska Szk. Sr),

R. Szablauskaite, J. Szlach- 
towicz (Pagiriajska Szk. Sr.)r

R. Pszczółowska (Sużońska 
Szk. Sr.),

A. Ciechanowicz (Niemie- 
żańska Szk. Sr.),

O. Paliuliene (Szumska 
Dziewięcioletnia),

B. Daunoriene (Traku-Wo- 
keska Dziewięcioletnia),

Laureatom serdecznie po­
gratulowała przewodniczą­

ca rejonowego związku za­
wodowego pracowników 
szkolnictwa B. Daunoriene.

D. WOJCIECHOWSKA

NA ZDJĘCIACH: uczestnicy 
konkursu: Aleksander Awramłen- 
ko, Alfreda Ciechanowicz 1 Jad­
wiga Szlachtowlcz (n dołu).

Fot W. Charin

J r » s z e  w y w i a d y

Ostatnio w* charakterze członka Jury międzynarodowej 
stawy fotograficznej — konkursu w naszym mieście bawił re­
daktor naczelny polskiego czasopisma „Fotografia" Wiesław Pra- 
żuch. Poniżej publikujemy z nim rozmowę.

Łącznikiem— fotografia

— Kontakty fotografików Lit­
wy 1 Polski są bardzo ścisłe. Za­
równo w latach ubiegłych, tak 
też dziś, wymieniane są wysta­
wy, autorzy odwiedzają się na­
wzajem. Język fotogram Jest za­
iste międzynarodowy. Jeśli pow­
stają spory, to chyba tylko twór­
cze. Panie Wiesławie, Jak dłogo 
trwa pańska przyjaźń z Litwina­
mi!

— Przede wszystkim całkowi­
cie zgadzam się z powyższym. 
Co się tyczy pnriitm Bto mo­
ja znajomość z Aleksandrem Ma- 
cij auskasem I Antanasem Sutku- 
sem zapoczątkowana została kil­
kadziesiąt lat temu w Berlinie,

— Spotkaliście się po raz pier­
wszy z fotografikami Litwy Jako 
prezes Polskiego Z wiązka Arty­
stów Fotografików, który ma In­
ną strukturę organizacyjną niż

— Rzeczywiście. Mamy dwie 
organizacje: amatorów i zawo­
dowców. Pierwszych jest bardzo

dużo, toteż połączyli się oni W 
stowarzyszenie...

— Dziś Już nie klernja Pan 
stowarzyszeniem?

— Nie. Przed siedemnastu la­
ty powstała potrzeba założenia 
zawodowego czasopisma. Wy­
padło to Zrobić iwnto—

— Wasza -prasa nigdy nie za­
znała większej presji cenzury. 
Panowała opinia, te Jest najbar­
dziej demokratyczna w krajach 
^demokratycznych**.

— Całkiem dusznie.
. — A  dziś?

— Tym bardziej 1
— Jaki kierunek, mnt popie­

racie?
BSg Wszystkie: realizm, moder­
nizm,'' awangardę, romantyzm— 
% -  A Pan osobiście? 
t « L  Najbliższy memu sercu Jest 
reportaż

— Jakich antorów litewskich 
publikowaliście?

— Madjauskasa, Sutkusa, 
Szontę, Pożerskisa, Butyrina...

Proszę raczej zapytać, których 
spośród waszych autorów w cią­
gu 17 lat „Fotografia" nie pu­
blikowała—

— Proszę o porównanie twór­
czości fotografików polskich 1 
litewskich.
-*1— Fotografia litewska ma wie­
le cech narodowych, nie odbiega 
od żyda. Madjauskas jest przy­
kładem tego, jak realia służą 
twórczości. Śmiałość pomysłów 
i świeżość poglądów. Dla więk- 
szośd waszych fotografików jest 
to sposób na żyde i samoreali­
zację. Natomiast fotografów pol­
skich cechują przeważnie poszu­
kiwania indywidualne. Dla nich 
niekiedy fotografia służy jedy­
nie za podstawę pracy twórczej.

— Czego by Pan życzył foto­
grafii litewskiej?

— Ponieważ byłem oficerem 
marynarki 1 pozostałem po dziś 
dzień zakorzeniałym miłośnikiem 
Jachtu, a więc posłużę się sta­
rym marynarskim zwrotem: Tak 
trzymać, nie zmieniając kierun­
ku.

stępowaniu, I w myślach.

In s ty tu t M u zu łm ań sk i 

w  W a r s z a w i e
powołany został 

^WmzubnańskL Inlcjato- 
HHbtworzenia są muzuł- 

skupieni w Sto- 
Jedności Muzuł- 

*  Cłlłtn Instytutu Jest 
badań z zakresu 

H H a z  osadnictwa 
V Polsce 1 LU-

Bfrtttytut ma zamiar 
HmSSUałąlnofić wydawnl- 
I k r SJ ubiegłym oddano 
^KgSguzenle Koran

S H *5 I) pt „Ula.

rellgla ludzkości". W tym roku 
planowane jest wydanie obszer­
nego dzieła tegoi'autora pt. „Re- 
ligla Islamu” oraz Inne prace! 
W przygotowaniu znajdują się 
też publikacje dotyczące osadni­
ctwa muzułmańskiego na Litwie. 
Właśnie w związku z tym Insty­
tut zwraca się do naszych 'Czy­
telników o nadsyłanie wszelkich 
Informacji o muzułmanach litej 
wsklch. Wiadomości należy kle 
rować pod następującym adn 
sem: Polska, 02-679 Warszawi 
ni Pieńkowskiego 4 m. 01, Sto­
warzyszenie Jedności Muzułmań­
skiej. Instytut Muzułmański

przyjaciół
Niedawno grupa nauczycieli 

PierwomajskieJ Szkoły Średniej 
w rejonie lldzklm ze swym dy­
rektorem Jerzym Zającem po-' 
wróciła z Bielska Podlaskiego, 
gdzie nawiązano kontakt z zes­
połami dwóch szkół.

Obecnie osiedle Plerwomaj- 
sUj przygotowuje się do po­
witania gości z Polski. W okre- 
sle ferii wiosennych do rejonu 
lldzklego przybędą uczniowie- 
sportowcy z Bielska. Program 
obejmie zawody sportowe, wy­
cieczki. Nauczyciele podzielą się 
doświadczeniem pracy, •—1
to przewidziana jest ki 
zyta w Polsce.

Zgodnie z programem 
tów przygranicznych planuje się 
wymianę grup młodzieży, zespo­
łów produkcyjnych. h

A. ŻAŁKOWSKI

Jeszcze jedna szansa dla samotnych
Co jedenasty mieszkaniec 

Litwy jest samotny. Wśród 
nich — przeszło 30 tys. wdo­
wców i  przeszło 20 tys. 
wdów. W  republice powsta­
ło niemało służb matrymo­
nialnych. Efektywnym spo­
sobem kojarzenia w  pary są 
również ogłoszenia w  „Rek­
lamie” — dodatku do po- 
południówkl wileńskiej oraz

Innych wydaniach. Jednak­
ie  wymienione formy zawie­
rania znajomości eliminują 
żywe bezpośrednie obcowa­
nie osób, pragnących zało­
żyć rodziną. Taką możliwość 
stwarza lm klub „Laimes 
żiburys" („Płomień szczęś­
cia"), założony ostatnio przy 
Pałacu Kultury i Sportu Mi­
nisterstwa Spraw Wewnę­

trznych Litewskiej SRR (Wil­
no, ul. Sporto 21).

Tworzy się tu grupy ludzi 
według wieku, zaintereso­
wań, wykształcenia. Nieste­
ty, klub nie może jednocze­
śnie zaprosić wszystkich 
swoich respondentów na or­
ganizowane Imprezy. Tym, 
kogo nie zaproszono, propo­
nuje się pomoc w nawiąza­
niu kontaktów z odpowied­

nimi kandydatami figurujący­
mi w  kartotekach klubu lub 
służby znajomości przy Wl- 
leńsklm Pałacu Ślubów.

Ten, kto chce zostać człon­
kiem klubu, powinien wy­
pełnić ankietę, w której się 
wskazuje: wiek, narodowość, 
zawód, wykształcenie, stan 
cywilny, dzieci, warunki by­
towe, stan zdrowia, wzrost* 
Są tam też rubryki, do któ­

rych można wpisać swe wy­
magania co do wyglądu zew­
nętrznego, narodowości i in. 
ewentualnego partnera.

„fjiłmpa żiburys" —" to 
próba udoskonalenia usług 
matrymonialnych. Osobom 
zainteresowanym warto spró­
bować swego szczęścia. 
Szczególnie mile będą wi­
dziani w klubie przedstawi­
ciele płci męskiej.

Marins DUNDUUS

„NIOSĘ Cl SŁOW O OJCZYSTE4*
Sprawa wychowania przed­

szkolnego w języku polskim 
należy do bardzo nowych —> 
upłynęło niewiele ponad rok 
od powstania pierwszych pla­
cówek i grup polskich w 
Wilnie 1 na Wileńszczyźnie. 
Nic więc dziwnego, że sporo 
kwestii nauczania 1 wycho­
wania w języku ojczystym 
stanowią dla nas, pracowni­
ków przedszkoli ugory. Po­
winniśmy się w szybkim tem­
pie przestawić do pracy w 
nowych warunkach języko­
wych. Skąd mamy czerpać 
wiadomości, przede wszyst­
kim metodyczne? Postanowi­
liśmy sami sobie pomagać, 
uczyć się nawzajem. Jako 
formę tego samokształcenia 
obraliśmy seminaria, które 
planujemy okresowo przepro­
wadzać kolejno w którejś 
wileńskiej placówce przed­
szkolnej, gdzie są polskie 
grupy.

Oto jedno z takich semi­
nariów pt „Niosę cl słowo

Seminarium dla przedszkolanek

ojczyste" odbyło się 18 sty* 
cznia br. w przedszkolu nr 
115. Wzięli w nim udział wy­
chowawczynie i metodycy 15 
placówek przedszkolnych 
miasta. Gospodynie imprezy 
— Zofia Matarewlcz (kierow­
niczka) oraz Halina Golmont 
(metodyk) zadbały, by jej go­
ściom 1 uczestnikom czas mi­
nął przyjemnie i treściwie.

Odczyty były przeplata­
ne występami przedszko­
laków 1 ich starszych ko­
legów — uczniów. Był to, u- 
waźam, doskonały pomysł u- 
rozmalcenia imprezy oraz za* 
demonstrowania umiejętno­
ści artystycznych naszych 
wychowanków. Młode nato­
miast wychowawczynie, o- 
becne w sali, miały dosko­
nałą okazję, by coś podpa­
trzyć i zastosować później w 
swej pracy.

Wystąpili z deklamacją 
wierszy wychowankowie 
przedszkola nr 115 pod kie­
rownictwem Świetlany Po­
powej, nauczycielki muzyki 
oraz wychowawczyń Anny 
Sawickiej i Katarzyny Kuz- 
borskiej. Po maluchach głos 
zabrali uczniowie II klasy 
Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. W. Syrokomli pod kie­
rownictwem nauczycielki Te­
resy Urbanowicz. Nieduża, 
ale wypełniona sala przed­
szkola oklaskiwała Artura 
Ciechanowicza za pięknie za­
śpiewaną piosenkę, nato­
miast z deklamacji najładniej 
się spisał jego kolega Ernest 
Matarewlcz.

Po tak przyjemnym wstę­
pie dorośli uczestnicy semi­
narium z zaciekawieniem wy­
słuchali odczytu Haliny Gol­
mont pt. „Literatura piękna

dla dzieci". Znalazło się w 
nim sporo cennych wskazó­
wek metodycznych, jak w 
sposób nie nużący przybliżyć 
do dzieci treść przeczytanych 
utworów —■ bajek, opowia­
dań, wierszy. H. Golmont 
jeszcze raz przypomniała ze­
branym, jaki wspaniały ma­
my poczet autorów, którzy 
pisali lub piszą po polsku dla 
naszych milusińskich.

Swoim przeszło 23-letnlm 
doświadczeniem pracy peda­
gogicznej podzieliła się Ha­
lina Milewska, wychowaw­
czyni przedszkola nr 163. Na­
uczanie i wychowanie w to* 
ku zabawy — tak krótko 
można streścić jej wystąpie­
nie. Na szczególną uwagę za­
sługują zalecenia H. Milew­
skiej dotyczące nauczania 
podstaw języka 1 matematy­
ki.

O pracy centrum metody­
cznego polskiego wychowa­
nia przedszkolnego, znajdu­
jącego się w wileńskim żlob-

ku-przedszkolu nr 148, mó­
wiła jego kierowniczka, a 
niżej podpisana. Aktualnie 
na porządku dziennym zespo­
łu centrum metodycznego 
jest przygotowanie wypisów 
z literatury polskiej dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym.

Następnie Zofia Matare- 
wicz, kierowniczka gościnne­
go przedszkola pokazała 
swoje gospodarstwa Placów­
ka wyróżnia się starannym 
wyposażeniem materiałów 
metodycznych, w polskich 
grupach wszystkie napisy 
zostały wykonane w języku 
ojczystym, nie brak pomocy 
poglądowych.

Uczestnicy seminarium zgo­
dzili się Jednomyślnie, źe ta­
kie tematyczne spotkania ma­
ją się odbywać regularnie — 
raz na miesiąc Są one po­
trzebne do upowszechniania 
pozytywnych doświadczeń 
pracy, wzajemnej pomocy w 
wychowaniu młodego poko-

Łucja WOJSNIEWICZ, 
kierowniczka wileńskiego 
żlobka-przedszkola nr 148
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SPOTKANIE Z M O IM I 
W KATYŃSKIM LESIE

PO ŁATACH W KOZffiLSKU

Wyj sidłamy ta Smoleńska o 
godzinie 16.00. Jast piętna po­
goda. Cudowny zachód stoAca. 
Jedzlemy w kierunku Moskwy. 
Mijamy Talanklno, Rostawl, 
Spas-Diomeńsk. Po kliku godzi­
nach jazdy prań puste, prawie 
bez życia przestrzenie, lasy i po­
la, skręcamy na Kaługę.

W myili odtwarzam sobie tq 
koszmarną drogę w bydlęcych 
wagonach, gdy wieziono nas w 
1939 reku do niewoli rosyjskiej. 
Trasa wiodła z Podwoioczyak 
przez Smoleńsk, Moskwę, Kału­
gę do Kozielska. A po kilku 
miesiącach z powrotem do stacji 
Gnlazdowo — jut w więźniar­
kach. Stamtąd prawie wszyscy 
mol koledzy, którzy leżą dziś 
w Katyńskim Lesle, byli wywo­
żeni ciężarówkami na wykończe­
nie. Z całego obozu w Kcciel- 
sku zostało nas — po ludzku 
sądząc niewiadomo dlaczego — 
tylko 225. Zamiast na rozstrze­
lanie zabrano, nas i  tej samej 
„węzłowej" stacji Gnlazdowo nie 
do Katynia, ale do kolejnego, 
tym razem „luksusowego" miej­
sca niewoli w Pawliszoew-Borze. 
Umieszczono n*s tam w dziecię­
cym sanatorium. Stamtąd wkrótce 
powieziono nas na północ do 
Griazowca niedaleko Wołogdy. 
Było to ostatnie miejsce niewoli 
przed utworzeniem armii Ander­
sa. W jakże odmiennych warun­
kach Jadę teraz do Kozielska, a 
Jednak w strasznym ucisku 
wspomnień tamtych koszmarnych 
dni.1

Po prawią sześciogodzinnej Jeż- 
dzle stajemy przed hotelem w 
Kałudze, gdzie mamy zarezerwo­
wany prze: Intourist nocleg. Je­
steśmy głodni. Po zakwaterowa­
niu idziemy na kolację. Kierow­
ca i przewodnik zawsze oddziel­
nie. Wchodzimy do sali restau­
racyjnej w hotelu Kaługa. A tu 
dyskoteka na cały regulator. Po 
tylu godzinach Jazdy przez puste 
przestrzenie, wypełnione boles­
nymi wspomnieniami, ten krzyk 
i koszmarny hałas jest trudny 
do wytrzymania. Po kilku mi­
nutach dyszymy wśród szaleją­
cej młodzieży takie polski Ję­
zyk. Czujemy straszliwe napię­
cie, Jak w czasie burzy. I rze­
czywiście, za chwilę jakby U- 
derzył piorun. Młodzież zaczyna 
się bić między sobą. Obsługa, 
która usiłuje interweniować, led­
wo wychodzi cało z tej afery. 
Idą w ruch krzesła. Urywa się 
muzyka. Za chwilę Jest Już po­
licja, dochodzenie, szukanie Win­
nych. A  w sali obok, chłopak, 

.który pierwszy dostał w twarz 
ta&czy dalej. Szybko Jemy kola­
cję. ledwo Jesteśmy w stanie 
przełknąć ten posiłek. Przykry 
to widok, zwłaszcza tu w Kału­
dze, miejscu zsyłek 1 niewoli. 
Czyżby d tańczący młodzi Pola­
cy tak szybko zapomnieli. A 
może nic o tym nie wiedząT Tego 
nie wolno nie wiedzieć. O tym 
trzeba pamiętać.

2 listopada — Dzień Zaduszny 
rozpoczynamy Mną świętą, któ­
rą odprawiam w hotelu Kaługa. 
Potem szybkie śniadanie i o 8J0 
wyjazd do Kozielska, oddalonego 
od Kaługi 60 kilometrów, je­
dzlemy przez PieremyszL W cza­
sie drogi modlimy sig, odmawia­
my różaniec Towarzyszący nam 
kierowca 1 przewodnik zachowu­
ją pełne •f*rmkn milczenie. Mi­

jamy ubogie osady. Małe drew­
niane chałupy, rzadko kiedy kry­
te blachą, przylepione do ziemi 
wzdłuż nosy. Zupełnie tamy 
krajobraz — bardzie] urozmai­
cony, falisty. Tylko mniej brzóz. 
Od czasu do czasu jakaś cer­
kiewka. Wreszcie dojeżdżamy do 
Kozielska. Na skraju miasta du­
ły ładny napis Kozielsk, charak­
terystyczny herb z krzyżami, 
dzwon 1 artystyczne płaskorzeź­
by. Wśród nich na pierwszym 
planie widok Najświętszej Rodzi­
ny. Widać, Ża ten obelisk jest 
zupełnie nowy.

W dali panorama miasta. W 
yfflni mU>j«rx*h 7/1nh|ą Ją z da­
leka widoczne wieżyce cerkwi

Kiedyś było ich w tym niewiel­
kim mieście 40. Kozielsk Jest 
znanym, starożytnym rosyjskim 
miastem, starszym od Moskwy. 
Pierwsze wzmianki o tym mieście 
pojawiają się w rosyjskich kro­
nikach Już w roku 1146. Na za­
wsze wszedł Kozielsk do histo­
rii w roku 1238, gdy przeciwsta­
wił się tatarskim wojskom „nie­
zwyciężonego" Batyja. Obrona 
oblężonego Kozielska trwała 7 
tygodni. Wszyscy mieszkańcy 
miasta zginęli, ale dochowali 
wierności. Inne miasta poddały 
się Tatarom w ciągu kilku dni.

W roku 1776 Kozielsk otrzy­
mał herb, który przypomina ta 
bohaterskie dzieje miasta w cza­
sie tatarskiego najazdu. Na czer­
wonym tle, które symbolizuje 
przelaną krów, znajduje się pięć 
tarcz z czarnymi krzyżami, któ­
re wyrażają odwagę obrońców 
miasta 1 Ich śmierć i cztery złote 
krzyże, które są symbolem wier­
ności.

Wjeżdżamy do starego grodu 
Kozielsk, który znany mi Jeet 
z nowszej historii Jako miasto 
— obóz niewoli polskich ofice­
rów. Pierwszy punkt naszego 
programu w Kodelsku, to odwie­
dzenie cmentarza. Wyjazd na 
grób rodzinny 1 przyjaciół był 
poważnym argumentem, aby u- 
zyskać pozwolenie. Jest to Jed­
nak tylko Jedno z możliwych 
miejsc wiecznego spoczynku na­
szych bliskich. Ileż polskich gro­
bów rozsianych jest na tych 
rozległych terenach! Nie znaleź­
liśmy poszukiwanych nazwisk. 
Przypominam sobie, że w tam­
tych czasach zmarłych jeńców 
wojennych chowano także gdzieś 
za murem monastyru. Idziemy 
tam. Pytamy mieszkańców mia­
sta o monastyr, gdzie byli wię­
zieni polscy oficerowie. Oczywi­
ście, ludzie są zorientowani i 
wskazują nam natychmiast to 
miejsce na skraju lasu. trochę 
poza miastem. Jest to jeden z 
największych zabytków Koziel­
ska. Pochodzi z XIV wieku z 
czasów Iwana OL Według tra­
dycji klasztor ten został założo­
ny przez nawróconego rozbójni­
ka Optę, stąd pochodzi nazwa 
„Pustelnia Opty". Klasztor był 
ogniskiem wiary 1 oświaty. Obok 
klasztoru powstał sklt, pustelnia, 
w której mnisi zamykali ślę do 
końca żyda. Kiedy nas przywie­
ziono do tego klasztoru w 1939 
roku, byt opuszczony 1 stranli-

Z niepokojem 1 ciekawością o- 
czeku] ę. Jaki widok ukaże się 
teraz moim oczom. Już w drodze 
dowiedzieliśmy się od ludzi, że 
monastyr jest odnawiamy, że Jul 
odprawiają się tam nabożeń-

Podjeżdiamy pod bramę klasz­
torną. O Jakie mi znane to miej­
sce. Dookoła te same wieżycz­
ki — strainlce. Zachowały się 
tak jak byty. Zniknęły tylko roz­
ciągnięte między nimi druty kol­
czaste, okalające cały teren. Za­
miast strażników NKWD siedzi 
młody pop, który zaprasza do 
wejścia. Najpierw idziemy do 
cerkwi. Pamiętam Ją z tamtych 
czasów, odrapaną, brudną, zde­
wastowaną. Wnętrze zniszczone] 
cerkwi, wimteninno na halę wy­
pełnioną wielopiętrowymi pry­
czami, wydawało się ogromne, 
demne, pełne hałasu — bez prze­
rwy musiało grać radio — 1 ten 
gwar kilkusetosobowej grupy 
jeńców. To było centrum „wiel­
kiego Kozielska". Tak nazywa­
liśmy tę część obozu jenieckie­
go. Tu byU Stani rangą wojsko­
wi, lekarze, profesorowie. Inży­
nierowie — fenlptanlra inteligen­
cji polskiej.

Część z nas. Jeńców, była 
wtłaczana w małe zabudowania 
pustelni — akltu. Pod przeróioy- 
mi pretekstami np. do łażnl. do 
lekarza itp. staraliśmy się przy­
chodzić tutaj, aby się czegoś do­
wiedzieć, aby się spotkać. Pa­
miętam, że kiedyś dokuczał mi 
ból ucha. Przyprowadzooo mnie 
tu, do „wielkiego Kozielska1*, do 
bloku lekarzy-jeńców, a d za­
częli się zastanawiać, do które­

go z najlepszych laryngologów 
mnie skierować.

Innym poważnym powodem 
odwiedzenia „wielkiego Koziel­
ska" była tak iwana ławoczka 
— „sklepik". Kiedy przyjeżdżała 
ławoczka można było pod eskor­
tą pójść do głównego obozu. 
Bardzo przeżywaliśmy te „zaku­
py". Ważny byt sam fakt, śe 
istnieje tamy świat Jakaś ekono­
mia, że w ogóle można coś ku­
pić. Bywał w tym sklepiku pro­
szek do zębów, ale za żadne 
skarby świata nie można byto 
kupić szczoteczki. Jak byty nld, 
to szkoda gadać, żeby byto moż­
na dostać Igłę. Pamiętam, ie kie­
dyś pokazały się karmelki, któ­
rych w normalnych warunkach 
nikt by nie wziął do ust, a tam 
to byt rarytas. Ławoczka była 
to ustawiona na placu zielona 
budka drewniana, a w niej Jakiś 
olbrzymi kufer, i bardzo Już zu­
żyte pudla, w których pochowa­
ne byty towary. Kolejki do ta- 
woczkl byty okropnie długie. 
Skąd ludzie mieli pieniądze — 
nie mam pojęcia.

W miarę likwidowania obozu 
1 wywożenia Jeńców przeniesiono 
nas, którzy jeszcze zostaliśmy w 
pustelni, do „wielkiego Koziel­
ska". Zgromadzono nas w tym 
właśnie pomieszczeniu — w zni­
szczonej cerkwi. Poznaję tę bu­
dowlę 1 cały teren domowy 1 
ścieżki.

Wchodzimy do wnętrza cerkwi. 
Staję i oazom nie wierzę. Brud­
ne kiedyś i obdrapane wilgotne 
ściany są teraz otynkowana 1 po­
malowane na biało. Ołtarz, car­
skie wrota, ikony, światła, 
wschodni śpiew. W porównaniu 
z soborem w Smoleńsku wnętrze 
cerkwi jest bardzo skromne, ale 
Jakie inne w porównaniu z tym, 
które pamiętam z tamtych lat 
Wnętrze to wydaje mi się Ja­
kieś mniejsze w zestawieniu z tą 
zatłoczoną halą pełną gwaru, 1 
takie jasne. Wtedy byto tak 
straszliwie ponuro i demno.

Przy ołtarzu pop śpiewa: Ho- 
spodl, pomlłuj. Liturgia kończy 
się błogosławieństwem 1 ucało­
waniem krzyża. Podchodzę, aby 
ten krzyż z największą czcią 1 
miłością ucałować. Czynię to i 
ciągle nie mieści się w głowie, 
ie to miejsce naszego poniże­
nia 1 niewoli Jest miejscem chwa­
ły Boga.

Wprawdzie w tamtych kosz­
marnych dniach też modliliśmy 
się mimo absolutnego zakazu 
władz obozowych. Najwięcej pro­
blemów było z modlitwą wieczor­
ną. W wojaku byt obyczaj wspól­
nej modlitwy wieczornej z pa­
cierzem i pieśnią „Wszystkie na­
sze dzienne sprawy". Tu, w tej 
cerkwi, zwykle o godzinie 9 sły­
chać byto rozkaz: „rozpoczyna­
my trzymlnutową dszę". Wtedy 
w naszym „ulu" nagle robiło się 
dcho. Można byto słyszeć odde­
chy. Tę dszę szanowali wnyscy 
— wierzący 1 niewierzący, kato­
licy i Żydzi. Wiedziałem na pew­
no, ie w „wielkim Kozieliku" 
księża odprawiają Mszę świętą. 
U nu w „sklde" był tylko je­
den kapłan. Ale szybko go wy­
wieziona Chcieliśmy bardzo, aby 
się nie ujawnia! jako ksiądz, a 
byt po prostu kapitanem. Tylko 
w największej tajemnicy mówi­
ło się zaufanym: „Ten kapitan 
będzie pocerował, masz okazję 
do spowiedzi". Mszą święta była 
w największej tajemnicy w Jed­
nym bloku ze strażami na ze­
wnątrz budynku. Kielichem 
szklaneczka, pateną spodeczek, 
hostia z mąki podkradzłone] z 
kuchni Z winem to dłuższa hi­
storia, bo klika garśd rodzynek 
otrzymałem za spodnie, które 
spodobały się bojcowi. Z tych 
rodzynek byto wino. Jak to zro­
biono, nie wiem — moim zada­
niem było zdobyć rodzynki. Z 
mąką również nie najłatwiej, ale 
miałem też związane z tym du­
że przeżycie.

(CdnJ
Ksiądz prałat 

Zdzisław PESZKOWSW, 
profesor Polskiego 

Seminarium w 
Orchard Laka, USA

S T O W A R Z Y S Z E N I E  
W O L N Y C H  T E A T R Ó W :

u d z ia ł  w ile ń s k ic h  p o ls k ic h  z e s p o łó w  t e a t r a ln y c h

W grudniu 1969 roku przy 
Związku Teatralnym Litwy pow­
itało Stowarzyszanie Wolnych 
Teatrów Litwy. Jest to samo­
dzielna, niezależna organizacja 
twórcza, zrzeszająca najlepsze w 
Republice teatry 1 studia ama­
torski* — tak dla dziad. Jak też 
dla dorosłych.

Litewski teatr amatorski miał 
już po prostu dość „miotania 
się" mlędzv spiętrzonymi barie­
rami związków zawodowych, do­
mami kultury kolejarzy, towa­
rzystwami ociemniałych, głu­
chych I ln., państwowymi resor­
tami kultury. UdeleśnUo się oto 
od dawna piastowane przez re­
żyserów marzenie.

Nie Jest to osobliwe novum, 
gdy pod Jednym dachem pięk­
nie zgadzają się z sobą teatr 
profesjonalny 1 amatorski Jed­
nakie dotychczas Związek Tea­
tralny Litwy nie miał moillwośd 
opiekowania się również teatrem 
amatorskim. Od niedawna moż­
liwość taka zaistniała.

Zespoły I reżyserzy teatrów 
amatorskich Litwy zawsze będą 
wdzięczni życzliwym pracowni­
kom Związku Teatralnego Litwy, 
szczególnie jego pierwszemu se­
kretarzowi p. Weieril Rupmśene, 
którzy nie poparli wypowiada­
nego przez „bardzo profesjonalne 
usta" poglądu, ie „amatorów nie 
warto wpuszczać przez drzwi 
ZTL".

Rok 1969 dla teatru amator­
skiego stał się historyczny, gdyi 
założenie Stowarzyszenia w Isto­
cie jest wydarzeniem w naszej 
Republice historycznym. Ten sam 
rok byt bardzo pomyślny dla 
teatrów amatorskich Litwy. Kłaj- 
pedzkie Studio Teatralne pod 
kierownictwem reżysera Alwyda- 
sa Wizglrdy bardzo pomyślnie 
reprezentowało teatr amatorski 
ZSRR (zostało liderem) na Świa­
towym Festiwalu w Monte Carlo 
(Monako), teatr ludowy Wileń­
skiej Fabryki Podzespołów Ra­
diowych (reżyser Inesa Janule- 
wlczlene) został zaproszony przez 
słynny teatr czeski „Lampa", Wi­
leński Polski Teatr Ludowy przy 
Pałacu Kultury Kolejarzy (re­
żyser Irena Rymowtcz) 1 Polskie 
Dramatyczne Studio Młodzieży 
Wileńskiego Klubu Pracowników 
Medycznych (reżyser LUiJa Kiej- 
zlk) bardzo pomyślnie wystąpiły 
na Warsztatach Twórczych w 
Bielsku-Białej (Polska), teatr ucz­
niowski Republikańskiego Pałacu 
Kultury Związków Zawodowych 
przywiózł jak najlepsze opinie z 
festiwalu w szkockim mleśde 
Glasgow. W  roku ubiegłym w

Wilnie zorganizowano również 
pierwszy w Związku Radzieckim 
Międzynarodowy Festiwal Ama­
torskich Teatrów Dziedęcych 1 
Młodzieżowych p i „Dziecięca 
scena". W trakcie tego festiwa­
lu nawiązano przyjazne kontak­
ty z miłośnikami sceny nie tyl-' 
ko ze Związku Radzieckiego, ale 
też z odległych krajów i państw, 
Jak USA, Holandia, RFN, Au­
stria 1 ln.

Taka jest (w grubym przekro­
ju) panorama dzląłalnożd na­
szych teatrów amatorskich w 
skali międzynarodowej, co też 
stało się silnym bodźcem do roz­
wiązywania po nowemu (1 kardy­
nalnie) statusu teatru amator-

O tym, ie litewski teatr ama­
torski jest poważnym wytwórcą 
dóbr duchowych mieliśmy oka­
zję przekonać się na podstawie 
konkretnego porównywania na­
szych możHwośd z Innymi „słyn­
nymi". Porównanie to wypadło 
nader dla nas korzystnie, co też 
uzbroiło nas w większą odwagę 
szerszej prezentacji naszych o- 
slągnlęć. W Litwie mamy w tej 
sferze poważnych twórców. Tyl­
ka.. powinnniśmy jak najbar­
dziej łączyć się, nie zazdrośdć 
koledze powodzenia, talentu czy 
większego rozumu... Jak dotąd 
z tą konsolidacją sił nie byto 
najlepiej, jest jednak nadzieja

Rozbrzm iewa polska m uzyka
Niedawno zespół współczes­

nej muzyki kameralnej Filhar­
monii Odeskiej zaprosił słucha­
czy na koncert do Domu Uczo­
nych. Wieczór — „Odrodzenie 
w muzyce polskiej" (druga po­
łowa XX wieku) przykuł uwagę 
zarówno muzyków zawodowych 
Jak 1 melomanów.

Zespół pod batutą zasłużonego 
artysty USRR Stanisława Zahor­
skiego po raz pierwszy w Odes­

sie wykonał , Miniatury" Krzy­
sztofa Pendereckiego, „Capric- 
do“  Andrzeja Kurylewicza, 
Drugi kwintet fortepianowy 
Grażyny Bacewicz, „Polichro­
mię" Zygmunta Krauze, .Muzy­
czkę IV" (koncert na puzony} 
Henryka Góreckiego, Sonatę 
Tadeusza SŻeligowskiego, „Gra- 
ve“ i „Metamorfozy “ Witolda 
Lutosławskiego.

L HJUSZIN

Przyszłość naszego Litewskiego 
Stowarzyszenia Wolnych Teatrów 
Amatorskich — no właśnie. Ja­
ka będzie? Przede wszystkim bę­
dziemy maksymalnie popierali 
1 zachęcali nowopowstające ze­
społy do rzetelnej, skutecznej 
działalności Będziemy organizo­
wali republikańskie 1 międzyna­
rodowe festiwale, konferencje, 
sympozja, seminaria, propagowali 
twórczość teatrów amatorskich. 
Będziemy się starali pogłębiać 
klasyfikacje zawodowe reżyse­
rów, będziemy stymulowali ich 
eksperymentalne poszukiwania 
itp.

Pierwszym konkretnym 
cem działalności Stowarzyszenia 
będzie pobyt na Litwie (w lu­
tym br.) szczególnie nowoczes­
nego, eksperymentalnego zespo­
łu „Teater K&ngan" ze szwedz­
kiego miasta Orebro. Spodziewa­
my się, że ten zespół zaprezen­
tuje naprawdę wysoki po ' 
Publiczność wileńska będzie 
ła okazję zapoznać się z całko­
wicie nową formą twórczośd '

Teatr, jako swoisty rodzaj 
sztuki łączy, Integruje naro­
dy. Najważniejsze jest to, czy 
środki artystycznego wyrazu, 
którymi się posługuje są wyra­
ziste — wtedy nie Jest rzeczą 
konieemą mać język tego 
innego narodu. Gdy już wypły­
nęliśmy na wody międzynarodo­
we, zobaczyliśmy Innych l po­
kazaliśmy siebie — poczuliśmy 
na sobie silny oddech międzyna­
rodowego teatru. Po takich wza­
jemnych oględzinach łatwiej Jest 
poszukiwać własnych, ciekawych 
dróg twórczości

Bogate marzenia, poważne pla­
ny ma Stowarzyszenie na r 
bieżący. Spodziewamy się, ie 
naszych dążeniach spotkamy wię­
cej przyjaciół (nie zaś odwrot­
nie), że będą nas szanowali 
kochali Widzowie. Jak się w 
powiedzie — to pokaże najbliż­
sza przyszłość™

Stase LUKSZIENE 
prezydent Stowarzyszenia 
Wolnych Teatrów Litwy

Swoisty akcent w powstałym 
niedawno Stowarzyszeniu Wol­
nych Teatrów Amatorskich 
wy stanowi odział w nich (człon­
kostwo) wileńskich polskich 
społów teatralnych — przy 
taca Kultury Kolejarzy oraz przy 
Klubie Pracowników Medycz­
nych. NA ZDJĘCIACH: sceny 
spektakli „Zagłoba swatem" 
Sienkiewicza (Polski Teatr Ludo­
wy przy Wileńskim Pałacu Kul­
tury Kolejarzy — rei. Irena Ky- 
mowlcz); „Nowe piękne czasy" 
J. Jesion owakiego na scenie Pol­
skiego Dramatycznego Studia 
Młodzieży przy Wileńskim Klu­
bie Pracowników Medycznych 
(ret LUIJa Klejzlk).

Fot W. Charta

Rok kościelny, a nasze tradycje 

K ar na w ałow e szaleństwa
Najbardziej wesołym i przez 

wszystkich oczekiwanym okre­
sem Jest karnawał. Faktycznie 
Sylwester wraz z wiwatami, sal­
wami trzaskami z fornalskich 
betów, trwał aż do Zapustów. 
Wieczory karnawałowe, szczegól­
nie na wsi były pełne szans wró­
żebnych. Dziewczęta niekiedy 
zamykały się samotnie w dem- 
nym pokoju i długo patrzyły w 
zwierciadło, w którym to powi­
nien byt ukazać się przyszły 
„ślubny*. Zabawy takie jednak 
najczęśdej kończyły się wielkim 
krzykiem 1 rwetesem, gdyi chło­
pcy w tym czasie urządzali róż­
ne psikusy 1 strachy. Psnna my­
śląc, ie to wyczynkl diabła, u- 
dekała wówczas z pokoju I wię­
cej już w takie wróiby się nie 
bawiła.

Aczkolwiek Już na Trzech Kró­
li zakończył się okres świątecz­
nych wizyt i powlnazowań, przy­
godnych winszowaczy, szczegól­
nie na wsi, nadal nie brakowało:

żaków, podrostków, dziadów, któ­
rzy przychodzili nie tylko z ży­
czeniami ale i wszelkiego ro­
dzaju prośbami;

Mości gospodarza, domowy
szatana.

Nie bądź tak ospały, każ nam 
dać gorzały,

Dobre) z alemhtka 1 do niej 
pieroika~.

Tak się bawiła wieś, w mleśde 
zaś ożywiały się salony, teatry, 
bardziej renomowane knajpki 
Nie żałowano też pieniędzy na 
kullgi „wieczory tańcujące".

Na kullg wybierano zwykle 
okres, gdy Jest najwięcej śnie­
gu. Kilka koni dęgnęło sanecz­
ki na których radośnie pokrzy­
kiwali przyszli konsumand kieł­
basek. bo każda taka przejażdż­
ka kończyła się gdzieś na skraju 
lasu, gdzie byty przygotowane 
kiełbaski na gorąco, gorzała. Ku­
lig zwykle stroił się na ludowo

i udawał wesele chłopskie. Mło­
dzian wówczas znajdował spo­
sobność zbliżania się do dzie­
wicy, by wyświadczyć jej grze­
czność. A zaczynał się kullg od 
rozesłania wśród uczestników ku- 
llśde zakrzywionej laski zwane] 
„kulą". Był to sygnał do zbiór­
ki Następole umieszczano się w 
saniach 1 pędzono na umówione 
miejsce, gdzie wybierano staro­
stę zabawy, tu też dokonywała 
się przebieranka, pojawiał się 
Arlekin, strojono się na Żydów 
i Cyganów oraz wiejskich wesel- 
nlków. Była też młoda para, 
drużbowie. Zabawa trwała, a to­
warzyszyły jej różne przytptew-

Ejże, hulaj, moja dziewo, 
dalej, dalej, tylko żywo, 
hulaj, dziewczę, pókiś młoda, 
nie podawaj, czasu

wspanialszych kuligów, który 
się odbył w Polsce 20 stycznia 
1605 roku. Na przedzie Jechali 
Tatarzy, potem przeszło setka 
baśniowych sań ze zwałami so­
bolich 1 lamparcich futer. Dzie­
sięć kapel, wśród których nie 
zabrakło żydowskich cymbałków. 
Ktoś rzucał podeszne wierszyki 
z pojazdu w kształde pegaza, 
był też oddział drabantów w tę­
czowych mundurach, który ga­
lopował z tyłu Jako eskorta. Ku­
llg wił sit; po warszawskich uli­
cach zagarniając Radziwiłłów, 
Potockich, Lubomirskich 1 Sa­
piehów, których pałace kolejno 
odwiedzano, aż w końcu pom­
knął do Wilanowa, gdzie ocze­
kiwały Ich moście królewskie: 
Jan 1 Marysieńka.

Były to szałowe i wesołe ku- 
ligi, ale Słowacki wspomina 1
0 Innych. „Kulig Polaka" bywał 
często nocnym objazdem po dwo­
rach, który mobilizował rodaków 
do walki z zaborcami

Mówiąc o karnawałowych sza­
leństwach nie sposób nie wspom­
nieć o sutych czwartkowych bie­
siadach, podczas których wiele 
byto wykwintnego jadła 1 plda. 
W zamożnych domach panowie
1 damy w balowych strojach 
tańczyli białego mazura. W mię­

dzyczasie zaś panie niejedną plo­
teczkę sobie udęły, mężczyźni 
polityk owali, niekiedy knull 
gnuśne spiski przedwko temu 
lub Innemu urzędniczkowi 

Lud prosty natomiast bawił 
się znacznie mniej wykwintnie, 
ale często weselej 1 godziwiej. 
Na Wileńszczyźnie np. pow­
szechnie znane były karnawało­
we prywatki. Młodzież zbierała 
Się ml parami, a fwmmł
po prostu tak. Obowiązkiem pani 
domu było suto zastawić stół 
karnawałowymi | przysmakami 
własnego wyrobu. Jeśli gospoda­
rze byli bardziej ramnłni, poda­
wano gorące dania. Najbardziej 
popularnym była MpIu pieczo­
na w dużym ruskim piecu suto 
polewana tłuszczem 1 skwarkami 
ze śmietaną. Podawano też koł­
duny litewskie, bigos. Prawdzi­
wą radochą byty tradycyjne 
pączki oraz faworki Pito naj­
częśdej domowe wina, kwas 
chlebowy, czasem piwo. Prócz 
Jadła 1 picia — tańczono, wy­
myślano przeróżne gry 1 zabawy. 
A to „zrywanie wiśni", to znów 
„Uczenie gwiazd", albo zabawa 
w tenty, głuchy telefon Itp.

Punktem honoru każdej pa­
nienki byto w czasie karnawało­
wym wydać się za mąż, bądź

przynajmniej poderwać sobie 
kiegoś chłopca.

Jeśli dziewczyna była mniej 
poradna, wtrącali się w 
kiedy staraL Przyszły teść starał 
się upatrzonego większym kieli­
chem uraczyć, teściowa wędliny 
wystawiała, reklamując, ie 
właśnie córki robota ItcL W 
to sposób, sporo par kojarzono. 
Ale zdarzało się i tak że:

niwMh u  ranty,
Chodziła na bale.
Sto dwadzieśda razy taAcząc 

w karnawale. 
Aż wreszde panieńskim 
Skończywszy ostatki.
Po białym mazurze 
Została™ u matki.

Ostatkami właśnie nazywano 
ostatnie dni karnawału, czyli o-| 
statnle trzy dni przedpcpłelco- 
we, dni — jak się je nazywało 
— szalone, kuse (od kusego, czyli 
diabła), albo nawet bachusle.
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Utąwska Wulba Hy<Jrom#w rologlczna przawldula na 
eznla zachmurzania

TAIKA — „Lot ___ , ____
‘ 1) O 11. 18, 17. -jłto- 

j g g ^ l  | ‘.PolowaniaSTCeS Z K S T
i zające (dl,
ŃEłtIS — „Na akranla Jaan 
arals I Louis da Funas» o 11, 
1.50. 10.30, 18.20, 30,10. 
kWlqatora« (dla dziad) o 14.40. 
AIDAS — „Nazywam sl« Aria- 
na (2 serie, dla dorosłych) o 
linowy o 15. 3:11 — „Bajka
rodrówak* (dla dzieci) a ls. 
.11 -^„Bajka pjilfknsj 
DRAlKłVl 
imlenltmu 
17. 30. 3

„CbiaST
5ó 18.00 ^

15.30.

i ia, 17, :

W. K I
ostatecznym

(dla dorosłych) <- __ — I  .
wierz- (2 seria) 0 10.30. 13.10. 

PLANETA -  „Kochaj I wierz*
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TELEWIZJA
WTOREK. 30 STYCZNIA 

PROGRAM REPUBLIKARSKI 
— Program inform, 8.2!

to rzeczownik*. Od 
Kreskówka. 16.30 
z przeszłości1'. 17 
TV̂ e!u3śa wiadomości. !8.®Dr̂  
dsy bar, 19.00 — DóbranojSp 
19.16 — „Grudniowe wleet^

MiSazyn ’ Jjlmowy* .Ws§9
K £ w ia ? & 0 ~  fll|ra

PROGRAM LEHINGRAOZKf
r s s u ^ l .^ « U-® R S ęto^ " łoszenia. 30.00 — TV służba gS 
domoścl. 30.30 — 000 sekuu 
20.40 — Mistrzostwa 
jaździe figurowej. 21.30. —'łaja fram muzyczny ..Kam.r£?
Jstdsle figurowej.

SROOA 3f STYCZNIA 1 
PROGRAM REPUBLIKA AJ IQ 
8.00 — Program IńiórnlSiS 

— Szanujcie s ® ’- * * '  — 
kówkA. 8.50 
Szkoła naród 
problemy. 14
char Zdobywców PuchaiSH 

a koszykówce, „żalglrle"
L « ||l|B ft a M g |ia .O O  —Icabl* (Izrael). :

. 19.11

-  Fllm-koncert. 9,00 — Kres­
kówki. 9.30 — 01- 02... 03... 
10.00 — TV — uczącym sl«. 
10.50 — Cudzego bólu nie by- 
wa. 18.00 — Film dok. 18.20 — 
Wiadomości. 18215 — Nowości 
 ------§ ggM §fgt;dnia (

zyks I scena. 19.50 — Tryhng 
kandydata. 30.30 — DobrZ 
cka, 31,00 — Panorama; ,
— Pala odrodzenia. 33,lF  ̂
Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
&.30 — 130 minut. ]7H 

■ „Witaj, muzyko*, 8.30 >— H& 
° TYiJM

„ •Programów 
^WBFJiiPGsJ „TJg“ “- lf~" 
film fab.
ba wiadomości. 1X00 TV L 
ktakl ..Sprawa starnstBM 
14130 — Premiera 
14.50 — Skarbnica

koszykówce.

15.40 a
UcystyL „ 
— Godzina i

.Dobranocka.

Kreskówki. 8.10 — Hokejowe n 
etrzostws ZSRR. .̂ Chemik* • 
.Dynamo" (Moskwa.).

Cotage (Reklama, Ogłoszenia; 
formacja), 17.30 — Czae. TV 
tba wiadomości. 18.00 9 g

„Dwanaście krzeseł*. (gęS 
20.00 — Czas. TV służba w1ać» 
mości. 20.30 — Aktualny «>
B r -    i  patrzy >1

dla dzieci (z lekcją----- ijy

służba wiadomości, 
byto— byto. 14.30

  14.50 — Film dla
dzieci „Ploeenld dla wnucząt*.

: komputerem.

kowaki ego. 22.55 
wtadomoścL 23.2C 
„Zjawisko1*. Ode. a;
Dziennik. 0.35 — TY f 
‘odewll. wodewil*. 1. 
lot ego zbioru TC.

II 0G0LN0ZW1A2K0W»*_

„Witaj, muzyko*. 17.30 £.15 —. Film n.-p. 7J5.18.00 — Dialog
16.45 — „Witaj. UAÎ AU . n^m — Czas. TV służba wiadomości. Pryodoznawtwo
18.00 — -Cała Władza — 
dom*. Telemost Moskwa—Kijów 
-Taszkient. ISA) — TY film 
fab. ..Dwanaście krzeseł*. Odo.
3. 20.00 — Czas. TY etutba wta- -
domoścl. 30.30 — Aktualny wy- ,JT
wlad. 20.40 — Premiera TV epe- Odc.̂  7. IŁOÔ  
ktaklu „Sprawą staruszków*.
Według opowiadań W. Szukszy- 
na. 31.40 — Koncert 22.45 — ° racZM-
TV służba wiadomości. 33.05 — 
nim fab. „Zjawisko*. Ode. 2.
0.10 — Dziennik. 0.15 — Pro­
gram sportowy. 0.45 — Fllm- 
koncert. 1-45 — nim dok.

II OGOLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka poranna.

7.15 — Film n.-p. 7.35, 8J5 — I 
Etyka I psychologia życia ro­
dzinnego dla lcl. X. 8.05 — Ję­
zyk frsncuskl. 9.35. 10J5

18.15 — Program Ku 
17J0

Kiermasz rzeczowych . 
19.00 — Dobranocka, 
Międzynarodowy turnie) ij
„Sowletskaja kija . 30. 

!  ! —lnr* “** 
.Nie będę

Historia dla 'kL Vli. 10.05 —

LOSOWANIE 4 (28.01.1090 r.)

10, 12, 17, 20, 38,

2, 25, 2S, 32

Mąturzyśd oraz grono 
dagogiczne Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 5 serdecznie ■ 
praszają absolwentów
łych nauczydell klas poUU

TRADYCYJNE SPOTCAMR 
które odbędzie się w nitUt 
lę, 4 lutego przy uL AnC- 
kolskiej 33 o godz.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

1. Urządzenia do wytwarzania wita minizowa^H 
susza AW M -W  i A.WM-0,65 na paliwie ciekłym i 
zowym.

Z Urządzenia do przygotowania pasz sypktt 
KORK-15K-

Litewskie Produkcyjne Zjednoczenie „Neris* produ­
kuje również inne modyfikacje urządzeń do szybMa 
przygotowania wilgotnych mieszanek pasBowy^S^ 
których skład wchodzi słoma (luzem, w  zwojach, j 
belach), kiszonka, okopowe, koncentraty, melasa i rt* 
twór mocznika, mikropterwiastki, domieszki mineralPS

NASZA TECHNOLOGIA DOSTĘPNA JEST DLA 
KAŻDEJ FERMY!

Zapewnia znaczne zmniejszenie strat biologię 
plonu 1 nomenklatury sprzętu żniwnego. m  — .

Jest najprostszą i najmniej energochłonną spofew 
wszystkich znanych.

Pozwala wykorzystać Tośliny motylkowe i kłoagg 
nać okopowych.

Komplet urządzenia KORK-15-K dozuje i razdrahni* 
odpady, przygotowuje i dozuje wodny roztwór niel*- 
sy, mocznika 1 mikropierwiastków, potokowo miestf1 
podaje do urządzeń rozdzielających.

KOHK-15-K obsługuje fermy Uczące d f 4000 
bydła. KORK-15-K przygotowuje paszą nie tylkoT® 
krów, ale również dla owiec.

Karmienie bydła mieszankami paszowymi w pofór 
naniu z osobnym rozdawaniem składników ma nastf 
pujące zalety:

O 7—10 proc zwiększa udoje mleka,
O 10—20 proc. podnosi przyrosty wagowe,
O 10— 15 proc. obniża się zużycie pasz.
ZAMÓWIENIA PROSIMY PRZESYŁAĆ POD AD**" 

SEM:
232048, Litewska SRR, Wilno, ul. Pramones 07,
Id- 67-54-04, 67-14-52. Zarząd komercyjny.
Dla depesz Wilno CYKLON, telez — 261256. .

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m.  Wi lno,  al .  Kosmonautów 69

.. ajdahtsr — 42-7Mli sastępcy rsdaktora —42-7B-04, 42-78-48: sSkraUrz odpowlodrlalny — 42-79-49! zast. 
sskrątaraa odpowiedzialnego — 42-79-SOi aSftrstarlat — 42-79-55.

P*^śtws“  4 aw “ ( l<1*0|oOlczny -  42-79-M]
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42-89-03̂  zagra cznoScl z Cżytslnlkaml — 42-75*76. 42-69-65, 
y — 42-72-70; fallatonów I sportu — 42-B0-63} 
11 organizacyjny oraz rthlunowo Icsmsrcyj- 9-97j ogłoszeń — 42-58-28; styliści — 42-72-Wi 
’1. 42-90-00; biuro maszynowa — 42-72-M; Psasktop X BAilbUCaHf


